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Ar·mia socjalizmu i p·okoju 
-Wyzwolicielka ·Polski 

Narody Związku Radzieckiego a I ciła grzbiet faszyzmowi. Państwa 
wraz z nimi inne narod.v w~·'l.wolo- anglosaskie, pragnąc wykrwawić i 
ne _spod jarzma kapitału, !tlasa ro- osłabić Związek Radziecki, dopiero 
l>otnicza całego świata i C"ała 1rnstę- wówczas zdecydowały się na utwo­
Jrnwa ludlkość obchodzą dziś '<law- rzenie drugiego frontu, gdv przeko­
ny, 3·~-lctni jubileusz Armii Ra- nały się, że Armia Radziecka jest 
dzicckiej. w stanie sama zakończyć wo.inę z 

32 lata temu, w mroźny dzic11 lu- Niemcami. 
towy, na polach l>itew pcd Psko- \Vojna wykazała nieporównaną 
wem i Narwą pierwsze odclzbły za- wyższość Armii Radzieckie.i nad .ia­
łcdwie utwarzonej Armij Cz<'rwo- ką.kolwiek armią burżuazyjną. Ar­
ncj rozgromiły kajzerowskie woj- mia Radziecka zwycięż.via armię hi­
ska, które w sile trzydziestu dywi- tlcrowską dlatego że była od nie.i 
·t ji następowały na .Petrograd - ko- silniejszą pocl każdym względem, 
lebkę. Rewolucji Pażdziernikow<'J. 1rncl względem uzbrojenia, organiza­
Zwyc1ęstwo to obwieściło światu, że cji i clucha bojowego. Armia Ra· 
powstała nowa armia, armia jakiej dziecka zwydężyła, ponieważ clo­
nie znała dotychczas historia, armia wodził nią NAJWIĘKSZY STRA­
klasy rol>otniczej Rosji, klasy, która TEG WSZYSTKICH CZASOW, T0-
1>od wodzą Partii bolszewików stwo WARZYSZ STALlN. ,.WIELICOSC 
rzyła państwo dyktatury prolt'ta- STALIN A JAKO DOWÓDCY NO­
riatu. WEGO TYPU - pisze Marszałek 

Przynosiła im nie tylko wyzwolenie ; wsi„. Dzięki temu właśnie mia-
narodowe, była również sojuszni- sta tak wielkie jak Kraków 
kiem klasowym mas pracujących Łódź wyzwolone zostały 
zr.wcających niewolę kapitalistycz- bez żadnego zniszczenia.„ Krew 
ną. Podczas gdy armie anglosaskie przelana w tej szlac·hetnej walce 
w krajach Europy Zachodniej i w scementowała na wieki boha-
Grec.ii stały się oporą bur-.hiazji i terstwo Armii Radzieckiej i na-
clementów faszystowskich, Armia szego \Vojska Polskiego". 
Radziecka. przez samą swą obecn.ość Armia Radziecka jest wzorem dla 

~~::~'' 1~~~:!a w~·~~~1j:UY:~. ~;~:Ą~ naszego Wojska Polskiego, ,stojące-
go na straży naszych granic, na stra 

ZEK RADZIECKI - powiedzial ży pokojowej pracy narodu ;>olskie­
Towarzysz Bierut na l{ongresie 
7,jeclnoczeniowym _ UMOŻLIWIŁ go, budującego poclstawy soejalizmu 
POWSTA1*E DEMOKRACJI LU- w naS'.llym kraju. Podtiosić swą .;idol 
DOWEJ. BO ZADECYDOWAŁ O ność l>ojową, kształcić się i '1osko­
KLĘSCE l'ASZYZl\'IU . W EUROPIE. nalić może Wojsko Polskie, czerpiąc 
ZWIĄZEI{ RADZIECKI UMOŻLI- z doświadczeń Armil Radzieckiej, 
WIŁ POWSTANIE DEMOKRACJI najpotężnie,Jszej na świecie Armii 
LUDOWEJ, BO BEZPOSREDNIA Kraju Socjalizmu. Przyswoić sobie 
OBECNOSć .JEGO ARMII Cz.ER- ws11aniałe cechy i zalety wojska ra­
WONEJ OBEZWŁADNIŁA NASZE clzieckiego to najszczytnif'.iSZt' dąże-
GO WROGA KLASOWEGO''. nia naszego wojska. 

Nam, Polakom Armia Radziecka Armia Radziecka jest największą 

Wojsko Polskie pozdrawia 
bohaterską Ar1nię Radziecką · 
w 32 rocznicę jej powstania 

List Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka ZSRR A. M. Wasilewskiego ~mpcriall~ci od pierwszej chwili Wasilt'wski - polega na tym. że po 

clązyli do zdławit'nia rewolucji so- raz J>inwszy w dziejach luif'łkośri 
rjalistycznej drogą zbrojnej 1nter- zastosował w dziedzinie wo,jrnnd 
wcncji. Należało stworzyć siłę zdoi- zasacly marksizmu - lenin!zmu i 
n~ obronić młode Państwo radzicc- stworzył naukę wojenną pai1stwa 
kie. Tą silą była Armia Czt'rwona, sor.lalistyrznego, naukę, dzięki któ­
którą Lenih i Stalin stworzyli jako rej Armia Radziecka rozgromiła 

jest szczególnie bliska i droga. Dzię siłą stojącą .na straży pokoju. Prze­
ki niej irnród J>Oiski uratowany zo- klinają ją l'i. którzy snują plany no W 32 rocznicę powstania Armii Ra I bojowe, polityczne i moralne warto• 
stał od ealkowite.i zagłady . dzięki wej wojny, gdyż straszy h•h ona dz ieck iej - Minis ter Ob rony N aro- ści w historycznych bitwach minloneJ 
niej jest on obecnie woln.vm gospo- swoją .P0~t;g~. Armia ~adzic-c~a to do we j Marszałek Polski K. Rokos· wojny o wyzwolenie narodu radzi~ 

oręż <1;1>·ktatury proletariatu. , Na wszystkich swyc!1 wrogów". 
clarzem swej ziemi, dzięki niej od- zapowiedz llleuchronne.1 klęski dla . . . . . 
zyskał swe Ziemie Zachodnie. Dzię- tych, któny ośmieliliby się targnąć . sowsk1 wysłał do M1mstra Si ł Zbroi- kiego i wielu narodów świata od f~ 
ki bezpośredniej pomory Armii Ra- na Związek Rady;iecki albo którykol nych ZSRR Marszałka Związku Ra· szystowskicgo najazdu. 

VIII z,ieźrl:t.ie Partii bol~zew1ckil'j '1;ołnierz radzie<'ki wychowany n.i 
w Jtl'lłr<"u 11119 r. Stalin powiedział: 7.asadach sorjalizmu, wy<'howany w 

„Alb~ stworzym,v prawclziwą duchu in!ernadonaJizmu i bra~e~­
robotn1czo - cblopską zdv:>rvi>li- stwa ludow zasł;\-nąl w tej woJme 
nowa na, regularną ar~ic ·i ~brl)- męstwem i • nieustraszonośC'ią. ofin­
nimy Republikc, all>o n'ic urz\•- nością i bezgranirzn:vm · ocldaniem 
nimy teg0 i wówrzas zaprzt'p·a- sprawie socjalizmu i wolności. no­
ścimy sprawę". wódcy radzieccy wychowani w szko 

BolszewiC'y sprawy nie zaprzei>a- ~e .stalinowsk~ej . zasły~1ęli . na ca~y 
śdli. ·w niesłychanie trudnych wa- sw~at Ja~o. mezrow~am mistrzowie 
runkach, w kraju zacofanym i zlii- naJ~ardzi~eJ skompllkowany~h .ope­
szczonym, w walce z trockistowski- ~aCJl wo.Jem~ych. Do w~1>a?1ałeJ pl.~ 
mi zdrajcami utworzyli Armię, ktÓ- Jady. naJ~v~zszyc~ dow?dC~\". Armu 
ra sbłjl się postrachem wrogów, któ Radz1f'ck1e;i nalezał rowmez. nasz 
ra rozgroin't'a J'edną 0 l " · h MARSZAł EK ROKOSSOWSKI, bo-, • p c rug1e,1 or- h St I' d . . 
cly białogwardzistów i armie inter- ater a lllgr:i u,. stoJąc~· ubecme 

dzierltiej powstało Oclrodzone Woj- wiele z kraj~w demolc.raC'.ii lud~wej. dziecki eqo A. M. V/ asilewskiego list Narócl i Wojsko Polskie zachowa 
sko Polskie, które \IC'Ząc się wal• Armia Ra~z1e~·ka, ma;iąca. .nlez11~zo- t1r.:' c:i następującej: na zawsze 'v pamięci, że ty lko dzięki 
czyć i zw~·diriać u boku Armii Ra-

1 

nyrh przyJacioł na swlec1e wsród 
dzieckiej wraz z nią przeszło sław- ~etek milionów zw~lennikó~: . pok~- \\T dniu 32 rocznicy powstania Ar· potędze i bohaterstwu Armil Ra dziec. 
ny szlak bojowy do Berlina. I JU jest. skałą. °. ktorą rozb1.1ą. się m ii Radzieckiej ; p ozwalam sobie prze kiej zdru1gotane zostały siły wspól" 

,.Przy opracowaniu planów ope wszelkie zbrodmc?.e J>lan:v podżega- slc,ć Panu, Panie Marszałku w imie· nego wroga - · faszyzmu · i hiileryzmit 
racji mających na celu wy- ., czy wojennyrh. · _ , 1· ' tyl'·o 
zwolenie Polski-pis'le Marszałek DZISIEJSZE SWIĘTO ARMll i;iu .własnym , i całego W ojska Pol· 1' Armii Radzieckiej za~ 
Rokossowski -Towarzysz Stalin j RADZIECKIEJ JEST SWIĘTEJ\I :;kiego na jserdecznie jsze p ozdr0wie- wdr.ięcza nasze Państwo odzy!.kanit 
zwracał naszą uwagę na czynnik WSZYSTKICH l\UŁUJĄCYCH PO- ui a i złożyć najlepsze życzeuict d)a ! prawdziwej niepodległości oraz moz• 
czasu. Krótkie terminy, w któ-

1 
KOJ NARODOW, JEST SWIĘTEM \Hzystklch bohaterskich żołnierzy Sll łiwość pokojowego rozwoju we 

rych miały być przeprowadzone CAŁEJ, POSTĘPOWEJ LUDZKO-
operacJe, tempo i siła potężnych SCI. NAROD POLSKI WSPOMINA Zbrojnych ZSRR. ws,zystkich dziedzinach poprzez ustróf 
skonceńtrowan~·ch uderzeń mia- DZIS Z NAJGŁĘBSZĄ WDZIĘCZ- Armia Radziecka pod wodzą Wiei- demokracji ludowej do socjalizmu. 
Jy oszczędzić narodowi ;iolskif!- NOSCIĄ ARJVllĘ. KTÓRA !'RZY- kieuo Strntega Generalissimusa Sta· Dziś, bogaty· dorob ek, dos\vi adcze 
mu długotrwałych bojów i bi- NIOSŁA MU WYZWOLENIE I JEJ 1. J k d . · - · i nia ,' os ir.gnięcia i lraclyc.i· e boJ·owe na 
tew, a tym sam.vm nieuniknio- ·w1ELKIEGO WODZA, GENERA- ma, a 0 przo u1ąca armia· sw ata 
nych przy tym zniszczeń miast LISSIMUSA STALINA. wykazała w praktyce swoje wysokie, rodów Związku Radzi eckiego I Armil 

wencyjne państw imperialistycz· na czeli: polskich s_1ł zbroJny~h. 
nyrh. Armia Czerwona ol>ronila Re- ~rom1ą~ faszystow, Ai:m1a Ra­
wolurję Październik<nvą i 'itanęła dzierka mosła wyzwolenie ludom. 
na straży Państwa radzieckiego i ---------------------------------------------------------...:..------

twórcze.i pracy narodu radzieckiegQ. ~ J • h • • · • k • · b t t b , •. • •li • 
Radzieckie j są dla nas wzorem w naw 
ST.ej codziennej pracy _!w wvchowa. 
niu, - szkoleniu . i podwyższaniu siłti 

i . wartości bojowe j naszego tudow~ 
go Wojska. 

w 04~~.~!zl~~k~!~~;~~~imbue;~''j~~~~;~ 1~1ec zy1e l rzepnie ra ers wo ronz l zuez 
~::~~~niani~krre::~ckic:ie~:1ta;i~reogj~ WOJ.Ska POISk1·ego ·1 Arm·11· Radz1·,.eck1·e·.J· nych. Okrążony zewszą<l wrogimi 
państwami pierwszy kra.i socjali­
styczny musiał zawsze być w pogo~ 

Będziemy nieustannie umacnia6 ~1 
pogłębiać braterstwo broni, • łą~ząai 
Wojsko Pol5kie z niezwyciężoną AP 
mią 'Radziecl<;.ą. towiu, zdclny do odparcia agrcs~·w- R k M" Ob N d M łk K R 'k k. . 

~i:~~tk~a~~~fi~o~-~~~i~::~~~w.p~;~: oz az 1n. rany ·_ aro owej arsza a onstantego o ossows iego Nierozerwalny sojusz łączący na­
ród polski z narodami Związku Ra• 
dzieckiego, b,raterstwp broni Armii 
~adzieckiej i Wojska Polskiego, sce• 
rnentowane wspólnie przelaną krwią, 

w bojach. przyświeca nam stale i na• 
pełnia nas niezłomną wiarą i przek<>" 
naniem, że tylko na tej drodze pO<I 
siadamy gwarancję bezpiecze1istwa, 
wolności naszej ojczyzny i pokoju nil 

:~;~~~1~.~~eg~ac;;:~ys~0s/\0;;;ic~~~ w 32 rocznicę powstania Armii: Radzieckiei . 
sl\vorzyły również bazę dla wzrostu W dniu , 32 rocznicy powsta- także moralne oblicze Armii Ra-
mocy i potęgi Armij Radzieckiej. nia Armii Radzieckiej minister llzieckicj, , jej wysoka ideowość i 

W ckresie dwudziestolecia między Obrony N:;i1·odowej wydał rozkal szlachetne cele, wynikające z jej 
wojnami robotnicy na całym świe- treści następujące.i: klasowego charakteru Armii wyz-
cie rieszyli sie, widząc jak pod kie- Generałowie, admirałowie, ofice wolonych robotników i chłopów. 
;·ownirtwem Stalina Związek Ra- rowie, podof!cerowie, żołnierze Armia Radziecka w swoim zwy 
<lziecki w:vra~tal na potężne mooar- wojsk lądowych, lotnicy i mary- cięskim marszu wyzwoleńczym p1·zy 
stwo socjalistyczne, na ostoje po- mirze! niosła wolność Polsce. 32 rocznt

1
ca 

ko.in. · 32 lata mijają od chwili powsta- powstania Armii Radzieckiej zb1e-
Milic11y ludzi wszystkirh kraj<iw 11ia Armii Radzieckiej. Zrodzona r:a się z 5 - leciem wielkiej wyzwo 

z ogromną sympatią śledziły za nie- przez V/ielką Październikową Rewo leńczej ofensywy, w czasie której 
ustannym wzrustem sil Armii Ra- lucję Socjalist:vczną ·w ogniu walk Armia Rad1ircka wypędziła osta­
dzicddej, w której widziały 11ieza- z rodzim:i kontrrewolucją i inter- tecznie okupanta hitlerowskiego z 
wodny fundament pokojowej poli- wentami imperialistycznymi , kiero grartic Polski. \Vyzwolona została 
tyki radziecldej i silę, która potrafi \' ana i wyr.:howywana przez Partie stolica nasza Warszawa, porty -
im przyjbć z pomocą w szcugólnie Bol szewicką i jej Wodzów Lenina i Gdynia, (;<lańsk, nasze miasta -
dla n!rh ciężkiej chwili. .~'Halina - Armia Ra2ziecka prze- Lódź, K1:akliw, Katowice, Bycl-

Pomoc ta nie. zawiodła.' 1'\Jarody szła • pełen chwały i zwycięstw g·oszcz, Pozna11. Armia Radziecka 
Europy wydane na lup faszyzmu hi- szl ak bojowy . przywróciła narodowi 11olskiemu je 
tlel'Owskiego przez monachijską po- Historyczne zwycięstwo odn!esLO ~o prastare ziemir - Dolny Sląsk, 
litykę b~r~uazji d~czek~ł:v się tej ne nad hitlerowskimi Niemcami na Ziemię Lubuską, Pomoi'ze, l\:lazury. 
~c'.°ocl'. 1 Je.i za wdzięczaJą swe wy~ wieki okryło nowf! sla>vą bojowe Polskie· slupy graniczne stanęły 
zi-- ">leme. . . . . . , ztandary A r mii Radzieckiej i Zd- znów nad Rałtykiem, Óclrą i Nysą. 

. Pnemawt~Jąc :{ ł 1 P~a 1941 M.ku clo pisało najwspanialszą kartę boha- Dzięki zwycięs(wu Armii Radziec­
n,1;od1? ~adz1~ck1ego .1 d<? Armii Ra- tcrst.wa ..;,, dziejach wojny. Na po- kic-j, mogła powstać w Polsce wla· 
dzieckteJ Stal111 ~owie~ział: · 1 ln h bitewnvch. od woi.,.i do Berli- dza ludowa. Związkowi Radzieckie-

„Cclem teJ ogolnonarodoweJ c · . "' . . 
wojny przeci• ko ciemiężcom fa- na roz~trz:vgaly się lo~y ca~ego s~v1a mu, jego silom 7.brojnym, wiclkie-
;;zystowskim jest nie tylko usu- ;a. . ~aszyzm z_agi~~~ał J1Je . . t y1ko mu Sb.linowi zawdzięczamy naszą 
;ilęcie r.iebeziiicczeństwa, które Z~v1ązkow1 ~adz1ecl'1:1i:iu, m osl on wolność i szczęście budowania So-

. t'l'""Ol t> •'ale'] ludzko~Cl a z " g\ ;id ę CJ'alistycznc.J' 0,·1·czyzn,, '.. 
n;w1sło 1.acl nas'lym krajem, ale '~" ' .~ . - - ' 

1 
. ·" 

i aclziclcnie pomocy wszystkim 1 1 a~·odow1 pol~lue~n~. A ·mi.a Ra- . Ludowe Woj sko Polskie związane 
narodom Europy, jęr:zącym w d :r. :e~lrn zb~w1la sw1.at od h1tle1·?w- je~t z Armi <ł RadziecJ.;:ą nierozerwai 
jarzmie niemierkiegQ faszyzmu". FlneJ tyram1. przyn1.osła wolnośc: u nym brater stwem broni, scemento 

Obrona socjalistycznej ojrzymy jc-. rzmionym przez hitleryzm naro- wanym wspólnie przelaną krwią, 
rozbicie faszyzmu i wyzwolenie na~ dom Europy., . . opartym o głęboką więź ideolog1cz­
rotlów _ takie byly cele, tJ któr~ Druga WOJn:;i svy!atowa .. wykazał:,i ną i w spólny cel - OBRONĘ PO 
bohatersko bila się Armia Radziec- t.ezsporną wy~sz~sc 1?-rm11 . Radz~ec l\:OJU I WOLNOŚCI NAROD01V. 
i.a w ostatnie.i wojnie. heJ nad arnuai:m. panst~ 1mpena- v\iojsko Polskie, które tak wiele ;: '.1 

w tej wojnie odegrała ona decy- lls\yczr:iych. ~. zrod~l te.1 _wyzszosc1 wdzięcza br aterskiej pomocy rządu 
dującą rnię w rozgromieniu faszyz· le.f.y mezwyc1~zona 1 wc1~z ros~ąca radzieckieg.:> l doświadczonych ofi­
mu niemieckiego i jatJOńskieY,o mili- Siła rozkw1taJącego ustroJU socJahs cerów radzieckich, chlubi się trady 
taryzmu. Ona to, Armia Radziecka, tycznego. cj ami swy ch w alk związanych me 
przez rały czas wojny pnykuwała Narody świata przekonały się, że rozerwaln'ie z walkami sławnej i 
do siebie ogromną większość dywi- o sile Armii Radzieckiej stano1\i . niezwyc1ęzonej Armii RadzieckieJ. 
zji niemicckicł1, ona rozbiła hitle- nic tylko jej wspaniały sprzęt bojo Wojsko Polskie czerpiąc ze wspani'ł 
rowską machine wojenn~ i przetrą- ·wy i bohaterstwo żołnierzy, lecz łych doświadczei1 Armii Ra<lz1ec 

!dej , służy wiernie interesom mas I ZWYCIĘSTWA SPRAWY POKO­
p1 acuj ących, broni naszej niepodle- JU I POSTĘPl:J NAD CIEMNYJ.\11 
głości i pokoju, strzeże budownic- Slł,Al'\11 IMPERIALIZMU I WOJ-
tw a socjalistycznego i praw ludu. NY. 

Obóz w ojny z imperializmem ame żołnierze i oficerowie! 
n kańskim n a czele chce Barzucić V/ dniu 32 rocznicy powstania 
ś~vialu nową rzeź, ale NA STRAŻY Armii Radzieckiej, święta naszych 
I'OKO.JU, NA STRAŻY WOLNOS - przyjaciół, soju szników i towa!';zy ­
CI NARODÓW, NA STRAŻY INTE ~zy broni 
1msów MILIONÓW PROSTYCH 
LUDZI NA CAłXi.\'I swrncrn 
STOI NmZWYCmżONA ;\RMIA 
RAJW,IECKA, ARl\UA, WYZWOLI­
CIEU\:A, ARMIA POKOJU. Siły 
pokoju i wolno~ci sq wielkie i r o ­
sna n ieu~tannie. \V zwartym mar­
szti do $Ocjali zmu kroczy ponad 800 
milionów ludzi, w yirwolonych z :i:ir .1: 
m a ka pi t:tłu. Zmaga się z dnia na 
dzień w alka o pokój toczona przez 
milionowe m asy pracuj ące w kra­
jach k apitalistycznych. Machinacj e> 
impedali~lów i ich $ługusóy.1 titow 
skich i socjal - demokratycznych 
ni e r,otra fi ą o sl abić potężnego og61 
n oświatowe.·zo frontu pokoju, które­
mu pr1,cworl.zi Związek Radziecki. 
Rornaca z dnia na dzień siła bojo· 
w a r adzicck irh sił zbrojnych i ar­
mi i krajów demok racii Judowe i st~ ­
n owi ą nieprzebytą zapon~ dla pod.1:e 

ROZKAZU.TĘ: całym świecie. 

gaczy wojennych. 
W 32 ROCZNlCĘ ARJ.\III RA­

DZIECKIEJ WOJSRO POLSKIE 
7.ASYf,A JE.T NAJSERDECZNIEJ· 
SZE POZDROWIE~IA I NAJGO­
HETSZE ŻYCZENIA DALSZEGO 
ROZWOJU .JE.J POTĘGI STANO­
WIĄCEJ WAZKĄ GWARANCJĘ 

Warszawa , 23 lutego 1950 r. 

Szef Gtównego Zarządu 
P0Uycznego14 W. P. 

(-) Etlwarcl Ochab gen. brn 
' wiceminister Obrony NarodoweJ 

Wzorując się na arinii radzieckiej Niech żyje Armia Radziecka ..;a 
stde podnosić poziom wyszkole11ia 
1, 11Jityczncgo i boJÓwego polskich ostoja światowego pokoju i bezpie• 
sil zl>ro,jnych. C7eJ5tWa narodów! 

Nieustannie przyswajać · sobi~ Niech żyje Wielki Nauczyciel J 
wspaniała_ stalinowsk<> naukę walłu 
i zwyciężania. 

"' I ~'ódz narodów Związku Radzieckie• 

Studit>'wać zwycii;skie dzieje wa1k go - Generalissimus Stalin! 
Armii Ratlziecl>iej i wspaniale przy 
kłacly męstwa, ofiarności, patrio'tyz 
mu i wyl'okiej świadomości ideowej 

Minister Obrony Narodowe] 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
.it>j bohalrrów. Marszałek P~lski 

Zacie~niać hraterstwo broni z Ar .„.„ •• „.„ •• „„ •• ..,.„••n•H•H 
mią Radziecką, Armią Pokoju 
Wolności l'i'arodów. 

NIECH ŻYJE ARMIA RADZIEC 
KA - WYZWOLICIELKA POL­
SKI, OSTO.J A POKOJU I WOL­
NOŚCI NARODÓW. 

NIECH ZYJE I KRZEPNIE BRA 
TliRSTWO BRONI J IDEI WOJ­
SRA POLSKIF.GO I ARMII RA­
DZIECKIEJ! 

NIECH ŻY.TE GENERALIS~t-
M:US STALIN - ORGANIZATOlt 
I WQDZ RADZJECIUCH SU, 
ZBROJNYCH, SZTANDAR WAL­
KI CALEJ POSTJ~PO\'\'EJ LUD~·-
KOSCI! -

Minister Obrony Narodowej 
(-) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski 

Komunikaty 
Komitet Uczelniany FPOS przy 

UŁ zawiadamia , że ". czwartek, clnia 
21! bm. o godz. 17 w auli L'f, ul. :Na• 
ruto"icza 68 odbędzie się wielki wiec 
z , okaz.ii Dnia Międzynarotlow1d ~o· 
l;darności z Młodzieżą Krajó11· Kola 
nialnych. 

Komitet l ' czelniany wr.y"n i::tu• 
<lentów UL do mascwcgo udziału w, 
\I iecu. 

* Zawiadamiamy. że w dniu 23 lute 
go br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau 
gutta Nr 1 odbędzie się konsultacja. 
z kolejnego tematu dla grupy samo• 
ko; z ta lceniQwej Dzielnicy iśrpdmieście 
Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 



--
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,Stalin-największy strateg naszych czasów Przed wyborami do Rady Haiwviszei zsa·R 

(0 k·siqżce Marszbłka Konstantego Rokossowskiego) 
,,Połr6d na,jwybltnle.fnY<lb po­

etacl historycznych wszystkich 
erzasów i wszy.rgtkieh ludów 
Jcner Stalin ZlłjjmuJe wyjątko­
wą pD"Zycj~. Po śmierci Lenina 
2adnemu wodzo.wł w łiWiecie 
prOOŁ Sta.Jlna. nie }Jl'Zypadło w 
ud'lJiale kier-0owanle tak wlelkl­
ml, wlelomili01110WYDli masami, 
ucr.enle :i.eh i prowadunie na­
prrocl. od :mvyclęstwa do ll:WY· 
clęstwa".„ 

isów. Ar.mia RadrzJiec:'lm · wY:l'JWIOllws-zy miasta tak wielkie jak Kmków i 
oa:łe teiry;Wrlunn Związku Ra.dziec- l:.ódz 'WY7JWólone zostały prawie bez 
kiego przystąpiła do wypełnienia żadnego miszeze'nia. Szybkie tempo 
sweJ kole.jne;J mleji dziejowej - do natarci.a wojsk racWieckd.ch i pol­
wyzwolenia 1lal'-Odów uJarz;mlonych skich, bohaterstwo . I kunszt boJowY 
przea; faszyzin, w telł llczble i nal'-O· nwhi.eckich i polskich żołnierzy, któ 
du pol&kłe,to. rzy ofiarnie, nie szczędząc krwi i ży 

ltrzju radzieckiego, lecz również ml· 
łujące wolność na.rody całego świa­
ta. 

Takimi slow.a.mi roopo~yna si~ 
M>tykuł IMa.riszalka Rokossowskiego 
umI~CiZOlllY w książce wydane.i '>­
Et.a,tn:io prrmz wydawnictwo MON 
„Prnsa Wojskowa" pt .•. Stalin naj­
większy stra.teg naszych C'.tJa.Sów". 
· Marsrz.ałek Rokoss.o:wtShl w dlwóch 
'Pt'a'C.'ach 01na11v.ia geniusz woj.s:ko.wy 
GenerałiBsimusa Stalma o.raz jego 

,;przy ~aoowamu planów ma,Ją- cia ściśle realizowali stalinowskie 
cych na. celu wYIXWOlenie PoISki - pl11.11y rozbicia hord faszystowskich 
pi&e Mar.szalek RoUrossowski Pl'Z3•nłosly narodo'\\i polskiemu cal· 
Towarzysz Sta.Un 2'Wl"lleał naszą kowite wyzwolenie i odzyskanie 
szczególną uwagę na czynnik czasu. wszystkich rdzennie polskich 7'1.em". 
.Kr6tkle tennlny, w których miały Generalissimus Stalin, genialny 
być przeprowaibone operacje, tem- Wódz i tw6rca wspa.niałej, zwycię­
po i sib potężnyclt skoncentrowa- skiej strategi.i_ był i.Stntnym inspi­
nych uderze6 miały ~dzlć na- ratorr..tn zwycięstwa nad ·c.zan1ymi 
.r~dowi polskiemu dł~cńrwałych bo siła.mi faszy:mnu. Wielka "Zasługa 
jów .i bitew, a tym samym nie- Towa.rzysza Stallna polega na tym, 
u.niknlmlych pny tym znisuzeń I że zmobilizował on i zespolił do 
mlut I wał'" Dzięki temu właśnie walki z faSlły:mnem nletylko na.rody 

„Stalinowska nauka wojenna -
pilsr.i:e na zakończenie Marszałek Ro­
kossowski - posiada nieoeeniooe 
7Jlla,CrJ;ellie dla sil zbrojnych nowej 
demokratycznej P0>lski i dla sil 
:z;brojnych wszy.stkicll ikraJów demo­
kracji ludowej. Za.łożenia stallnow· 
skied na.ukl wojennej są teorełycs­
ną podstawą budownfotwa nasZej 
armii, lotnictwa i ma.rynarki oraz 
umocnienia obroruMJśei na.szeco 
państwa, są podstawą szkolenia. i 
wychowania naszych lką4r dowód· 
czych i żołnierzy, są niewy~erpa­
nym źródłem irozw()!ju nasuiej sztuki 
wojennej". 

J. Kuczewska. 
„Najwyższa Rada ZSRR - najwyis zym organem 
- głosi plakat wyborczy, rozklejany na całym 

RadzieckieJ?o 

władzy radzieckiej•• 
terytorium Związku 

.,110li: w dziele !l'OOgromienia faszyz­
mu, w crzasie ostatniej wo~11y świa­
towej. Marsrz.:ałek Rokos:rowski po­
liswięca r&\v!llież w.icle mie!}sca ana­
lizie :z;wycięskiej et<rlitnows.kiej stra­
tegii, wyrosłej 111.a gruncie przodują­
cej nauki ma'rkSi~nu - lenini!lJlll.tt, 
wyrosłej w oparciu o rewolucyjne 
doowiadcz:enia !)I'oleta:riaitu. 

„Józef Stalin - pisze Marszałek 
RD'kossowski - czlowjek o niezwy­
kle głębokim i ws.ze.cb.stro.nnym wy­
k'iztałcen.J.u, koi·yfeusz nauki, kon­
seli:wentny marksista. - dialektyk, 
łą.cz:v w sobie genialnlł przenikii­
wość wodza narodów, mądrość na.j­
WY'.iszej miary działacza państwo­
wego, misłtzostwo najbardziej uta­
lentowanego Wcrd~". 

Utworzenie Funduszu Współzawodnictwa Pracy 
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

WABSZAWA (PAP). - Komitet 
Ekonomiazmy Rady Ministrów na 
ost.rutnim iPO"iOO:r.emu powziął uchwa 
łę w lij)rarwie Fundus211 Ws.póha­
wodnfotwa Pracy na rok 1950, roz­
patraył projekt ustawy o utwoNe­
Il'ilu Centralnego Instytutu Ochrony 
Pracy orarz pnzy,jął szereg projek­
tów i-oliporządrzeń i uchwał Rady 
\l\/Iiln.istrów. · 

10 proc. na propagandę l organiza­
cję współzawodnictwa. 
Główne Komiltety Wm>ółza'W'Odni­

otwa Pracy 60 proc. przymanego 
Funduszu przezniwią na uagrod~· 
dla wyróinła.jącyt}b się zesl)otów i 
grup we współzawodnictwie zespl>ło 
wym oraz za proc. dla pracowników 
wyróżnła.ją~ych się w indywidu­
alnym współza.wodnictwie - resztę 
zaś - na akcję propagandową i or­
ganizacyjną współzawodnictwa. 

'* • „ 
KOl!l'litet Ekonomiczny r<>2.iPatrzył 

również projekt ustawy o utwar.u­
niu CenrtralnegQ Instytutu Ocha:ony 
P.racy, Projekt ten, po uchwalenJu 
ipr:zEZ Radę Ministrów, stanie się 
p'l.'7.edmiotem o~rad ~eijmu. 

>ił 

Na tym saimym posiedzeniu, na 
wruiosek M:nwtra Romiol;wa i Re­
form Rolnych, przyjęto uchwałę, w 
sprawie kontraktacJi jaj, drobiu i 
owoców, ora.z zatwie:rd'l:uno przedło· 
żone projekty um6w na. dostawę 
tych artykułów. 

* ... * 
Komitet Elronomi:Cl'l?ll.y ro~pa.tirzył 

Z imieniem S.talk1a. rz. jego nic­
rl.Jnordowaną działalnością związana 
jest cala historia ·sił zbrojnych 
Związku Radz:ie~kiego. Wraz z Le­
ninem Józ.ef Stalim. stwoll'zył AlrmiE: 
pli.er\vszego na świecie !lliaÓStwa so-
1C1j.alis.tycz.nego, &iaa:in wy.prac:owal 

. rz.asady struktury orga:n.iza~yjnej 
Arn;oji Radrz.ieckied. jako armii no­
wego .typu - aTllllti pańs.twa oocja-· 
li•·tyczncgo. StaJ.in opracował pla­
ny de<:ydujących operacji Armii Ra 
dzlcckiej w ckn~;;ie '\\'ojny z inter­
wentami i białogwardzi~tarru, i kie­
rował ich realie:acją. To Stalin o­
pracował zasady nowe.i radllieckiej 
sztlłki wo.i~nej, uzbra,jał w nie ka­
dry dowódców i ill'llł'SY żoL'lier.slde 
Armii Radzieckiej, badał wnikli\vie 
doś-.Niadczeniia wojny, wykorzy<.s·tu­
jąc .ie dla two;rrzenia :i: iroiiwoju mło­
dej radzieckiej na:uki wojennej. 

Do e2a&1 ustawowego un.ormo­
wania sprawy Funduszu WSiI>ółrm­
wodn.ictwa Pracy, Komiteit Ekono­
miczny Rady Ministrów przyjął u­
chwalę w S!Pra:wie tymczasowego u­
stalenia i podxiału Funduszu Wsp6ł 
za.w0<lnietwa Pracy na. rok 1950. 
UchwaJ.:,i obowiązwje od 1 .stycznia 
br. il rów:nocześnie tracą moc obo­
w.iąozującą wszystkie :istnieją.ce do­
tychczas regulam:iny i &nstc:ukoje co 
do dy~onQl\vain.ia Fundius~em Wsipól 
zaiwodnictiwla P.raey. 

' Centra•1na Rada Zwią-z.ków Zawo­
dowych rO'Zd:iieli, z ;przy.z;nanego je-i 
Funduszu, kwoty przeznaczone na 
nagrody pieniężne i rzeczowe dla 
Wyróżniających się pracowników 
we WSlJ<'>łza.w.odniotwie międzyzaikła 
dowYm, bran2iawym i t. p., na na­
grody spec.iialne oraz na popiemnle 
ćlalslrego .MllWo.ilu iwspółza.wodDi­
ctwa. pracy. 

równreż projekty uchwał R~y Mi­
nistrów w spt'.aiw:iie nadan.i.P Sltait.u­
lf;ów Ball'lkOl\\.'li. RoJmiemu, Btljllkowi 
Rzemiosła i Han:dllu oraz Po'W'SZeC'"n-
łlej KaSli.e Oszczędności. · 

„ Ws-zysey do um! Rozkwitaj ziemio kołchozowa." 
radzieckich kołchozów. 

plakat · wyborczy 

UMw~a pnewi~~ mw~ 
w przedsi.ębiorstwach państwówych 
i spółdzielczych Funduszu Współ7.a.· 
wotlnfotwa Pracy w wysokości 0,8 
proc. pla.nowanego funduszu płac. 

Radziecki żólnierz • 
I robotnik 

Ogólna suma FunduSiZu p:)i:Lziielo­
nia zostanie w ten SjpOSób, że Komi· 
tety W~ółrAJ;wodnietwa pOS<Zczegól­
IDYcb zakładów 0Wzy11tają '75 proc„ 

twórca1Di historycznego 
Pa1"iia bo!szeMT.i:cka, Leni.n, cały 

naród, posyłall na ll'lai}ba.rdz.iej od­
pow5edz.i.aJnc, 111a&ba.·rdziej decydu.ją­
ce ocfolnki walki r:IJbrojne_j Józefa 
~ta.lina. który zawsze z żelazną koo 
sek:wencją w najkrótszym czasie o­
siągał decydujące zwyci<;śtwa. 
Przy3zedł 1·ok 1941. Stalin stanął 

osobl~cle na c?.ele rad:zie.ckich sił 
zbrojnych, by .poprowadzić 1udzi ra 
drzfockich do walki z faszystow­
~k!J\1 najc7.dźcą, by bronić kr,1ju so­
cjalizmu, by bronić ludzkość pw.<>d 
hitlc,rowsklmi hordam.i. 

Główne IK.Gmitety Współzawodni- Anma Radziecka. wzięła na siebie socjalistyczne, nie było łatwe. Trze­
ctwa Pracy - 20 proo. - 5 proc. iiU w czasie drugiej wojny światowej ba bowiem pamiętać, że Hitierowi, . 
JJIY Fundu_S7JU otrzyma do dyspt>- cały ciężar walki z wojskami hitle- na skutek dl\vu.licowej polityki 
~ji C<Jnłm'lna Badi ZWśt17.ków za rowskich (M7..y:rtów. Walkę tę r.wY- 'pm\.~tw zAeho"d! h <lAł& tę do r&ku 
wod1nvydl. cię,;ko -rozstr.zygn~ła. pr.1;epędzaj;-,;e 1941 oddać na $We usługi ni ial <:a 
Zakła.uowe Komitety Wsp<'>łzawod faszystow:ikich najeźdźców 3:. teren:l ły potenajał ojenn~· Eurił.py. P.:iha­

nictwa Pracy P1'UZU3.Czą z przyzna- Związku Radzieckiego i wyzwalając terskiej wake żołnierzy radzieckich 
nej sumy fundus~ '70 proc. na . na- spod okupacji hitlerowskiej na1·ody na froncie musiał więe towarzyszyć 
grody dla pnodujących w indywi- Europy. wytężony olbr7.ymi ·wysiłek mas pra­
<lualnyru i zespołowym wspólzawo-1 Zadanie, w obliczu któ1·ego stanę· cufocych Z11 iązku Radzieckiei:·o i 
dnictwie, 20 proc. na na.grody spe- ła Armia. Radziecka po zdradziecki~j kierownict.wa radzieckiej gospodar­
cjalne gotówkowe i rzeczowe oraz napaści na mihljące pokój państwo ki. 'Vysiłek ten, nie :;potykany w 

Uroczysta Akademia w Warszawie 
3 lipca 1941 :roku w historycznym 

rad:owym. przemówieniu - Józef W 32 roczntcę powstania Armii Radzieckei 

tak wielkich rozmiarach w żadnym 
kraju kapitalistycznym, umożliwił 
nil'mal nut:-rrhmiastowe przestawie· 
nie poc\!;ta\\' gospodarki pokojowej 
ria go~podark~' wojenną.. B~·ło to je­
c!nym ze ~ródd hi.;toryt·znt>~O zwy. 
C'i~,„t wa sor jali-;tycznego \>aÓ";i\\ a 
nad. hitl!'rOw"kim najeźdźcą. 

Stal!n "·eizwał cały nail."ód radz:ecki W AR SZA WA CP AP). - Central- oko. Minister Obrony Narodowej 

SCKCESY GO~PODARKI 
R.\DZJECKIEJ 

i jego slły zbrodne by organizowały na Akademia dla uczczenia 32 rocz- i\Tarszałek Polski Konstanty Roko­
si~ do odparcia rueiprzyjacicla i nicy powstania. Armii Radzieckiej, ssowski, minis·ter światkowskL ml­
wyv:alczen'.a zwycięstwa. „z naj- zorganizowana pl"Zl'-Z Gł. Zarząd Po- nister Modze'iew.,::d, \l.·kem.imstro­
w.iększą precyzją - plsze Marsza- lityczny Wlłjska Polskiego i Towarzy wne, gen. gen. Edward Ochab i Sta­
lek Roko.'iSOW.5kl - Stalin okre!<lił stwo Przyjaźni Pol~ko-Radzieckiej, nislaiw Popla'\\;;ki, przedstawiciele 
zadania, które w imię zwycil',stwa odbyła się w Teatrze Polskim w War partii polityc.w.ych. organizacji spo-
wykona~ powinien na sw&m pOBte- szawie w dniu 22 bm. łecznych i młodz'cżowych, przooow Cechą charakte1T'tyczną. radziec· 
runku • ka~y czlowkk radZ1iecki. nicy pracy. !dej gospodal'ki wojennej było to, że 
Miało to ogromne znaczenie dla N~a al,ade1111·ę prz"b'.·ł p d r po przejściowym okresie sknl"czenh · ' . " ' r2z_:y en: W µrcrzydium zasiedli również Am d 

OFIARNY WYSIŁEK 
MAS PRACUJĄCYCH 

Nfe zawiodłY też pod~ wojny ra 
dzfockie masy !}ra~ujące. Na miej· 
sce mężczyzn, powolanyeh do z&­
szczytnl'j służby w szeregach Armii 
Radzieckiej stanęli do ofiarnej pracy 
w fabrykach :i .na roli młodociani o­
raz kobiety. 

Lata. wojny - to za.razem okres 
pogłębiającego się jeszcze baTdziej 
so~jalistyczaci:co stot.unku do pracy 
radzie-e!d!:>go cz.low ie ka. W latach 
tych wzmo:rła się soejalistycz:ia dy­
scyplh:~ pracy, zwiększyła '· ydaj­
ność. W l"~c~1 1S"'2 w porówn:m1u z 
rokiem :!>40 \V;:r:;':ł:i. ona o 19 pro­
cent, a w roku HJJ.:l o dalsze 7 pr:ic. 
w porównaniu z To3:i€m 1942. Było 
to rezultatem r:i.c5onalizacji produk· 
cji, ulep3zeń w organizacji pracy, 
walki z nieusprawiedliwionymi posto 
jami i przerwami w pracy. Radziec 
kie masy pracują~e '' ykazały w cza I 
si_e wojny wysoki !'!topień 11świadomi~ 
n1a. 

CHLUBNY EGZAMIN 
\TSTROJU RADZIECKIEGO , 

Dzięki temu go.:pi>darka socjali· 
styczna ?Jdała chlubnie egzamin -rów 
nież w czasie wojny. Jej osiągniir 
ci om w znacznej mierze za \Vdzięcza 
swe historyczne zwycięst\va bohate-.: 
ska Armia Radziecka. 

Ocenił t.o Towarzy!:;~ Stalin mó­
w:iac: 

• 

„Lekcja wojenna mówi -0 tym, 
że ustrój radziecki okazał <>ii''"nie 
tylko najlepszą formą organizacji 
ekonomicznego i kulturalner:o 
podniesienia kraju w latach hu· 
downictwa pokojowego, lecz ~ naj 
lepszą formą mobilizacji wszyst­
kkh sił narodu dla odparcia wro 
ga w czasie wojennym.„ 

Ustrój socjalistyczny, zrodzony 
z Rewolucji Październikowej. 
dał naszemu naroclowi i naszej 
armii wielką i niezwyciężoną 
sił~". 

S. Kosicki 
s1>raw:v oTganizowania zw:vci<;stwa''. R.P. _ Bolesla~~ Bierut, obecrH· bylt basador ZSRR w Wairsz.awie _ Wi- się rozmiarów pm ukcji z powociu 

,Jesienia 1941 roiku ;rozgorzała bi- również czlonkowia I'acły Pai'istn·a z i l:tor I b' d' tt ,,,. . ,.. i"trat t.eryto1 ialnych. szybko '"ystąpił ~ • - " • ~ 1e iew oraz a1 a-.ne \V'OJs„o . . ' t ·1 · d k ·· t"·a o Moskwę ~ ,.To•warzysz Stalin Marszałkiem Srjmu ·w1ady~lawem , _ Od · pono" n.) 1\ zr~'. ogo nei 1>ro u r11. 
- ,czytamy w artyikule Marszałka Kowalskim i Wicemarszałkarm no- I\\ Y gen. : ow: . ~31stąp1lo to. Jl17. ~" ma1·cu l~J~ rol~.i. 
Rokos.;ows:kiego - był orga:frzato- z b. . ]·' . n· ~•. . . Po od~gramu h)mnow: polskiego i;\ Zl'ost ten I ZWJazane z mm zw1ę-

Proces szpiegów USA w Bułgarii 
manem am l0\1s,1m i »at.„a\\em,; nidr.·ec"'"go akad~mię zaga'ł pr7" k . · · t - 1 dn • · rem j :"1icja.torem klę-ski Niemców Barcikowskim, członkowi'? Rządu RP. · , :· ""' · "- ·· . . · '. ·szaJące ~1ę znopa rzen1e u osi'!! 

pod Moskwą". Zgodnie z jego w,-:ka- . z premierem Józefem Cyrankicw;· woon:·;:ząc>' T~wa1::~·stwa, Przyiazm, tnrnl już nieprzerwanie w latnch nll 
z,a,niami ""l'Zygotowano i s·koncen- d · · 1 ,,, · k p · P.ols. k? - Ra. dz::.ecki.eJ. m,n, Henry·k· stępnyd1, umożliwiaJ·ac stoimiowa ~· czem, prze staw1c1e e ,, OJS ·a 01- ś tk , t d - · trowano na d.ecv. duJ·ącveh kierun- wią · 01.\-~K:. w: a.iąc s,,;r eczme likwidacJ·e różnorodnych og-rani..:zeń · sldego z Marszałkiem Konstantym ..1. h M' · ' ś · t' · · · ' k-ac;l1 pn·tężn" od-'\"Od" Arm'i R.a- 1 · 1 · zg,O'r. oma . ....,w·::~.·e. · lJli~.·,er. wtą ·K0\1.1 niezbe.dn.vc-h, w pierw;,z•. m okresie 
•• ~ " ·v J Rokossows '1m na cze e oraz pr;r,ed- · l ł J tk dżieckie-J·. Z mistrzcst·wem genialne- sn:1 U\vypu.-< l w tro im przemo- wojny. stawicie:Ie ""rtii 1>01i...,czn"ch, Zw. · · boh t 1 · d · · · · · go Wcdxa wybrał Stalin najdogod- „- ·~ ' w;en:u · a er.:;.c1c zóe.Je 1 czyny Zawodow,·ch, or!?'anizacJ'i społecz- ~· · · · A „ Rad?' ~:,.ie1· Soc.1'alist'.'.·czne stosunki produk::J·l J1iejszy moment · dla uderzenia na " ~ ,;i~eZ\\-J'C1ęwneJ nrm:i ' .ie~"'· „. 

nych i młodzieżowych. Arm1·1· s.'~J·a~J· a st.raz'y '""'k~3·u 1· daly 1 kierownictwu rndzieckiemu mo· wretga I bezpośrednio kierował ca- - l·V ."'~- n - ,.,-- v · 

łą 1J1pcrac~ą rozbici.a Niemców po.;( Na- uroczystą akademię prr.yby! postępu ludzkości. żność niemal natychmiastowego prze 
M~kwą. Ambasador ZSRR w '''arszawie - Referat n. t. „32 la.ta Armii Ra- stawienia radziC'ckiej gospodarki na 

BITWA O MOSKWĘ za,trzy.mała Wiktor .Lebiediew oraz przedstaw!- dz:eckiej" wygłosił Wicemin. Obro- tQ.i-y "".'O.ierun:. p.rzemies7'C;zcnfa sił pro 
hordy hitlerowslde, a późniejsza ciele d~·plomatyczni państw demo· ny Naro«lowej gen. Edward Ochab. ~\ikcy~nych 1 rozbudowy nowych 0 -. " . . ·. . . ~rodkow przemysłowych we w.;;ehod· 
epopea stalingrade.lta s.tała s~ kracji ludowych. Pr.zemowJeme. W:icemm. . Ochaba nich rejonach ZSRR, umoż.liwily ze. 
punktem ?MTotnym ositatni'!':i wo.i- Publiczność, która do ostatniego ~eryw~me .było .:v1olo~~otn1 l.~ ;ntu-: I ~rodkowanie wszystkich sił wytwór· 
ny. Dzieje bohaterskiej wall'.i obroń miejsca wypełniła salę teatru, entu- Zl)astyc7,?y1ru ?.kla~kam1 1 ~·c~z~~amt czych i materialnych gospodarki ra 
ców Stalingradu Marszałek Ro- ł d t .. li n~ cześc A __ rma -. Vl_Y'O>_ Vi. oltc;e .. lK1 i::u dzieckieJ· dla zwvcięstw.a nad na-kussowski zna s.z.c·rególnie dobrze, :n.i<:sty~ie wita a prze. s awicie . dów Armn Pokoiu 1 ie1 Gen«tlne„o J 

to on przecież był jednym z czoło- naJwyzszych '~ł~d~ Pols~1 Ludo~t'J Wodea Genera:lissimuS.a' Józef; S~- jeźdźcą.. To zaś sprawił.o, że n~wc;t 

SOFIA (PAP). - Dzienniki buł­

garskie opublikowały akt oskarże· 
nia w sp1·awie obywateli bułgarskich: 
:Miehała Szipkowa, Ziwki Rindowej, 
Stefana Kratunkowa, 'Mikołaja Cano 
wa i Wasyla Malczewa, oskarionych 
o to, że w charakterze agentów wy· 
wiadu amerykańskiego, działając pt>d 
bezJ;!cśrednim kierownictwem posła 

USA w Sofii Donalda Heatha udzie 
lali wywiadowi amerykańskiemu in­
formacji politycznych, gospodarczych 
i wojskowych. 

Akt oska1·żenia charakteryzuje 
działalność przedstawicieli dyploma­
tycznych Stanów Zjednoczonych w 

Bułgarii od zakończenia drugiej woj 
ny światowej, stwierdzając, iż prze 
kształcili oni poselstwa USA w ośro 
dek spisków i szpiegostwa przeciwko 
Bułgarskiej Republice Ludowej, re­
alizując na swym odcinku plany im 
perialistów amerykańskich zdobycia 
hegeinonii światowej. Wywiad ame· 
rykański, wykorzystując swych ofi• 
cjalnych przedstawicieli w Bułgarii 

- stwierdza akt oskarżenia - zwer 
bował wielu agentów, za. pi>Średnie­

twem których otrzymywał inform.a.. 
cje ekonomiczne, polityczne i woj­
skowe. 

Wy~._ --.k~·w,no'w ·-•alne"'" pl:T" oraz ~rzed. su.aw1c1eli bratmego Zwiaz 1. p · d , R p B 1 1 wa olbrzynue straty materialne, Jakie "1 ~ J .,...,._ ~ „ ... ,... „~ 1na, rezy en.ca . . o es a d •k . I Z . k R d . 1 . 
1111 . opracawanego pl.1Zez Generalissi-1 ku R dzieckiego. Bieruta, Pol.ski Ludm.vl!·j, Marszałka .0 " ·nę .Y ~";ąze · . a ziec >:i '\\. cza· 
musa Stalina. .. .. w prezydium akademii zasiedli: Polski. Rok-O&S.owskiego. · sie_ wop~Y, me naru:zyły podstaw ra O zwrot mienia polskiego 
Cały ;plan operac11 stahngredip~ Ma'l"srz.ałek Se•jmu Wła<lysław Kow:il Wśród długoit.rwałych gorących o dz;eck,ieJ gospodarki. 

klej. - pisze Marszałek RokosoowsK1 ski v.ricernair.srz.:ałkO'\vie: Roman Zam wadi zebrani uchwalili wysła~ie do A straty te były niezwykle do- Neohitlerowska gazeta niemiecka 
- został opracow~y prze-z Statlina br~sikl i Wacław Ba;rcikows~i, -I Generalissimusa JW.efa Stalina de- tkliwe, nie dające się porównać ze „Der Tagesspiegel", drukowana. jest 
i zrealizowany pod Jego bezpośred- człOlllek Rady Państwa - Józef Nie peszy powitalnej. ' stratami żadnego innego kraj•1. Wy wcią~ jeszcze na maszynaeh i·otacyj. 
nim kierownictwem. starczy powiedzieć, że z winy hitlc- nych polskiej firmy „Moment", :r,;ol-
zwycIĘSTWO POD STALINT u f k, f w 11 rowskiego najeźdźcy legło w gl'1.tzacł. skie urządzenia. kolejowe zao,atrzo-

GRADE.i\I sta.nowiło pmwdzi.wy czony rancus I pro es or a on ponad 30 tys. przedsiębiorstw prze ne znakiem ,,Reichsbahn" jeszcze 
t.rinmf nauki wojennej stworzouej · mysłowycll. Hitlerowcy z'niszc2.yli 95 wciąż prącują. dla Niemiec adenaue-
11r7,cz geniusz Sta.llna, stalinawskiej d d I tysięcy kołchozów, zburzyli 65 t)·s. rawskich ..• 
strategii. i taktyki, stalinowskiej usuniety przez rzą Bi au t km. torów kolejowych, wysarlzili w Rząd R.P. parok-rotnie zwracał się 
sztuki wojennej", b · · k t d u · t · j · lfon' S"f'ffi powietrze 13 tys. mostów. Straty ma w tej sprawie do amel'yka11.skiego De 

Po tym prrz:yszła bitwa o Kursk, 0 e;muie 3 e rą 03 nJWersy ecie ae1e :\ terialnc, poniesione w czasie wojny partamentu Stanu stwierdzając, że 
t-"'Z!·y ~~"·c na "•ielka skalę za- uniemożliwianie przez ameryk:ińskie P ,,_,~ av.v " · - GENE„'A (PAP). - Jak wiado- biw, młodzieży i całej demokrat~c.i· prze:r, Związek Radziecki. wyrr:;iły krójon.e operacje wojenine. Armia " . władze okupacyjne w Niemczech Za 

Rad.z"te.cka. n1eustann.ie odnosiła je- mo. znany ze swych po$tQpO'\Yyeh nej opinii francuskiej. się olbrzymią sumą 679 miliardów chodnich odzyskania mienia polski~· 
· ' · b1'tny uczonv franca Zwiazc-k za'W'Odowy pedagogów i 11· d!lo zwycięstwo po drugim. Armia prze.Jrnnan wy · • · T ru > 1. go, zrabowanego w Polsce przez hi· 

Ra."'-1'ocka srtla [J.1aiprzód. miażdżąc Siki; prof. psychodo·gi'i Co.Jl~gc de liozni uczen~ franc~scy pos~an.o~l 1 d tlerowców, stanowi naruszenie ukła-
cu."' · Fi·ance w Pa.ryżu - Henri Wallon, oorganirow·ac w dmach 19 _ 1 20 l'U· Mimo tak poważnych ofiar mło a 

f oo,.,ysto"'"''...:ego wroga b d • k d I · 1· t dów międzynarodowych i że rz<>d Sta """"' · w"""' · " zost·ał m;rz<>dze.niem milllistra ośwla tego .. akadernrl:e w Sorbonie.. y w_Y· rn z1ec a gospo ar m soc1a is yezna „ ROK 1944 zaipisał się w his~rn .,, . 1 d · i nów Zjednoczonych ponosi w pełni ilruglej wo\)ny św.iatowe,i jako ;ok ty Yv-0n Delbosa usunięty z ltatedry I razie. prof. Wall on swą so •1 a.rnosc zdała chlubnie \}gzamin w ciężkim odpowiedzialność za ten stan rzeczy. 
decyclujących zwycięstw radnec- i przeniesiony w stan spoczynku. uczcić jego długoletnią pra~ Q~U- okresie wojny. Rezultat ten zapew- Noty polskie, wysuwające słusz.ne 
kich sił zbrojnych. D.7Ji.:esięć 8łyn• Za!"lądrz;enie to, stanow1ące 1"€1Pre- kuwą. Profesor Wallon, n:i pr_os~ę niła znajomość pr.lw ekonomii poli- żądania z.wrócenia nam mienia zagr:. 
nych uderzeń, pod bezp~rednhn Sdę rząd!U francuskiego wobec pro- delegata Uniwersytetu· Jagicllonsk~e tycznej i świadome ich stosowanie bionego w czasie wojny, pozostały do 
kierownictwem GeneraJ.issimusa fesl)I'a Walil.on m jego post~~e g~, pro!· ćT:mt!.iszewski~o,; ~~ł ora~ umiejętność :;oc,ialistycznego tychczas, niestety, bez skutku. io 
Stalina, zadały nieprzyjaeiel.sklm ~ pr.zekonallli.a 1POliityczne, wYW a o się P?'ZYJą a rę na „ w - 1 . i ooot®owianie. doskona!le ill.1$tru:)e 
ptlom ~esiełi clru7Ji-OeąCY.Ch 010· ~ ~UNellie uczonych. studen cie Jagiellońskim. l> anowama.. 

rzeczywisty stosunelc władz amJl'Y· 
kańskiclt do takich pojęć, jak „wla­
sność" lub „prawo międzynarodowe", 
& całokSi:Z1tałt połi!tyki imperialistów 
amerykańskich, którzy popierają w 
Niemczech elementy hitlerowskie, 
popiera.ją. w wielu wypadkach dosło 
wnie tych sa.myeh hitlerowców, któ­
rzy w czasie wojny grabili pol5kie 
mienie. 

W nocie złożonej Departamentowi 
Stanu, Rząd R. P. podkreślił z na­
ci3kiem, że nie może zrezygnować t 
zadośćuczynienia swoim słusznym. 
roszczeniom z tytułu restytucji mie­
nia zrabovtanego w Polsce. Polska . 
opinia. publicma w pełni solidaryzu­
je się ze stanowiskiem Rządu i z za 
dowoleniem stwierdza, iż nie szeze­
dzi on wysiłków dla odzyskania n~ 
s.zego mienia, które dz.iś w rękach 
niemieckich faszyst-Ow służy celom 
wojny, a winno w naszych rękacla 
służyć sprawie J>Okoju. 





11rn~111m111111111111111111m11111m111m1m11im11111 SZLAKIEM ZWYCIĘSTW 
arodziny najpotężniejszej Armii świata' 

Syreny alarmowe .na. rozkaz Leni­
rozległy się w dwie gad~in:v po 

'ęciu Pskowa (przez wojska Wil­
elma. Il - 11rzn1. rt>cl.). Ryc·zah• 
i'Szystkie plotcogrudzkie fabn.•ki i za 
lady. Zbiegając·ym ,;fr robotnikom 
zdawano bron i amunirk. Zbiórka 
yła wntta<'zona w Smolnym. 

f'ałą noc ze WSZ)'Stl<ieh dz;ielnlc 
ulicy, ze wszystkich przcdmie:ić­
. y uzbrojone grup~· - na obs-ttrnf' 
odwórze Smolnego, &dzie pł~n<:łY 

Z ciemności s.zerokiego Snworow­
skicgo Prospektu przybywały . cora·c 
to nowe o1'1clzfały 1>itersli:kh r1>bctni­
ków. których 11iemUknąc~- alarm !lY­
r!'n podniósł z ubogirll łóżek i prycz, 
wycią,gnąl z suteren i chałup„. 

'"' korytarzM-h Smolnego szli zwar 
tym murem robotnky: jt>dni - na 
górę po schodach, inni, z bronia i 
roz.kaz.ami. w pośpiechu nabazgrany 
"llli na kawałku papieru - na dół, w 
mroźną. noe, na dwon:ec. 

C·hYm. s1)oku,łnym głosem. kt.órym im na pomoc oddziały bojowe, iło· 
rozmawiał zawsze: ione z 1>i<:ćd1iesi*:ciu do stu żołni1>· ' 

- Sądze , Ż<.' ztl~i~·my„. Wycllllś- rzy. Lenin i Shlin plan ten zaa1no­
m:v karabinów i karabinów ma„r.y;10 bowali. Nat~·chmia.st, w tym samym 
wych„. przeezytał rozkaz. - Do- pokoju z jednym stołem i taborc­
wództwo niemieckie wie iuż o na- tern, sztab roi,począł formowanie 
straja('h rabotników„. Sz1>iegów jest grup i wysyłanie ich na front. 

dosyć„. Wą!11it;. czy :Siemc·~· ~ n1E - Całą nO<> odchodziły itocią.gi 
wielkimi siłami zdcc. dują sit: leźć Pskowa i Na.rlty. Wielu robotnHtów 
teraz do Piotrogrodu.„ po raz plerw3zy trzymało w ręl•'ł<'h 

W sąsiednim pustym pokoju, gdzle karabin. Te ~ien\'SZe odd:tJah· Armii 
ua. .. :ed:vn:nn stole była rozłoiblti\ ma Czrl'wonej były jeszcze nikle Uczeb­
pa. dziesi~iowiorsiówl•a. pracował nie i posiadały niewietkie znaNenie 
s.zt.a.b. Lenin wezwał spec,ialistów bojowe. Ale ludzie mieli :zaciśnięte 
wojskowych z l\Iohylowa, gdzie li- zęby, naprężony kaidy nerw, wytę­
kwidowali ntab byłej kwatery ~łów- żony kaidy mii:s.ień. Pociągł pęd.ziły 
nej. Leniu powiedział im: .• Wo~ka przez nocne zaś.niei<me równiny. Ro· 
nie mamy - robotnicy Plotro~rDdu bołnfoy piterscy r<munieli, że podeJ· 
muszą zasłą.pić siłę zbrojną.". Sperja mują walkę z połęrżnym wragien'I i 
liSci pnedłożyli plan: wysłać natych te imię tego wroga - imperializm 
miast w kierunku Narwy i 1•~k;;wa światowy .• 
grupy wywiadowcze w sile od '<rzy· 1 · . . . . „ 
_._;......,. •• d .....,. d i t . 1 . (Z po1m!'sca: A. Toł!toJa - „Chleb 
<U...,,,•u o "'"''.er z es u zo .1•.<>rzv. a 
równooz.eśnie formować i I>l'zer~cać - t" przekładzie W. Brooiewskiego) 
.•ooooeooeoaeoooooooeoooeooaooooooooooo ~••••••••••••••••••••••••••••••• 
o ~ • • o • 

Czerwiec 1918 r. Kontrrewomcja kieruje swe główne uderzenie 
na Carycyn (Stalingrad). żelazna woła Stalina i jego genialna 
zdolność przewidywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły „białym',' 

przedostać się do Moskwy 
(Na rysunku - Stalin w wagonie sztabowym pod Carycynem) 

Wszyscy w obronie Ojczyzny I 
• • i ,,Po raz pierwsi::y w dzie;ach stworzona • Jestem uczestnikiem wo.i»Y domo-
• l wej. Jako gałowąs pcszedłeru w ro-: z.osla a armia, siła z.bro;na. hlóra wie, o co ku 1918 ua front, by bronić naszej 

l
, :::i walczn i po raz pierwsz.11 w dzie1'ach robot- mlooej Re:;rnbliki Radzieckiej. o o - WszyS<:y do wa.lki w obronie 

nicy i chłopi, ponosząc niesf11clzanie ciężkie Ojczyzny - wzywał nas wtedy Le-
o nin - i śmiało szłiśmy w bój, by 

. : ofiar'J), zdaią sobie ;asno sprawę z tego, bronić wład11.y radzieckiej, i zwyciię· 

„DROGI OJCZE - pisze syn - 'V 
WALKACH W OBRONIE MIASTA 
STALlNĄ BYŁEM CZTERY RAZl' 
RAN~'Y. TERAZ LECZĘ SIĘ W 
SZPITALU. PO WYZDROWIENIU 
ZNÓW WRÓCĘ DO SWEJ FOR:\1A· 
CJI GWARDYJSKIEJ. CHCĘ CO 
DO GROSZA Pouczyć SIĘ z 
PLUGASTWEM FASZYSTOW­
SKIM." 

ltobolDik t maryniilfa 1 Czerwonej Gwa1dłł 

oświetladą.c! •ul'Owe, 11&• Na. drugim pięU?.e, gdzie mieścił 
urzone twarze :robotników. kb się gabinet Lenina. - w t:\'lU tłoku 

OSźDrul odzież, ktA>rą plłb, ładowni- przeci5kali się, •~ • Jtipier:g, komi 
taśma. od karabinu ma.„7.ynoWe· saTze Judo1wi4 sekrebr..r.e komit"'tów 
włmone w pośpiechu. 2mienł- partyjnych., w<>JakO!Wi. członkowie 

w mundur wo~kO~"Y; płas7A-"lfl WszechrosyjSkiego Centralnego Ko­
Po&tnępione papachy fron«>w- ntltdu Wykonawcz,e.go i Rady Pio· 
w; złote )itery na. cza.pJ-.ae.h ma· trogrodzkie;i ... 

rzy bałtyckich, którzy trzy- Władzimierz Il.iicz u siebie w (&· 
11 się oddzielnie, ,jak gdyby ten i blnecie - podniecony, szy~ki w .ru­

·ykly pneglą.d był tylko jedną I cl1ac.h, drwiąco - kłują-0y, enercJc,z­
wielu zbiórek alarmow.vc.h pr1"· J ny - kif'rował b.ur.c.ą: rozsyłał 
eżym wietrze rewolucji. . setki ludri. Od telefonu bit>gł do 

I 
drzwi. wywolywał 1ud~. w~·J1ytywal, 

owu pru-biegły luX>mak, chra- rozka/.ywał. w~·jaśnial krótkin.1i p~·­
koniki. Trzasltał:v drzwi pod taniami, ostrymi ,obnażonymi .rormu 

lumnadą. 'Wybiegali wojskowi. nur łowaniami jak astrogami wst>inał we> 
wali we '\'!<"Zburzony tłum.„ W a- lę luclr.i, którzy. sie mgubili w t:nn 
isko. wysoko wzbiJa,jac iskry. le- po1wornym zamiemaniu. 
ło przyniesio.ne przez !togo' zło• Tu, oc1:)·śeiws'l3· z ksi~.ek i papie­
e krzesło. W1lgot.ne chm~r:r "tnę- rów mit-;isce przy stole. pran y,tJ 

Y swoje łachmany o nagi(' w'en- również Stalin. Wiadomaści /, 1run­
oł.ki drzew. zasnuwały tró.ikątny tu nadch0<lzily wstrząsają«>, han1eb­

ton Smolnego. ne. Stan armia całkiem odlnawiala 
yło wiele kobiet - w iw.alach, w J>osłu'<zeiistwa. Oddriał ma1·ynarzy. 

ostkach, w pólkorz.uszkiwh, nie- w którym pokładano duże 1mdzieJC. 
're z karabinami. G<l'lieniegd7.il'. nie~pod-r.iewanie, nawet bez :tawi;\· 
ciemnym t-łumie błyszeza.ły stu- · zania t~·c.mf>Hci z nieprzs.ia<'iełc•m. · 

JJekie guziki. Spod oświetlonej lu- opuścił Narwę i odsz..ecll do G'.l.tm~·-
ognisk kolunu1ady wYskakiwali n,v„. . 
źCy na chudych konikach. Ludzie ! W rhwlla-l'11 wykbnientJ. Wł.JrJzl­

.gnęli karabiny maszyuowc, pęki , 1~icr:r. Iljicz, osunąwszy łokcie aa sto 
bel.; karabiny. Oc·hrypłc gło~)' '':~·- I sy pa.nietzysk na stole. patrzył pro­
. kiwały. na7.\~Y. fabr~·!;:. Pr.zcb1~- I ~tG w oc.z:v Stalinowi: 

U kupami ludne, nstawiah ·1i;, I · 
~kali bronią. - 7..dą.żymy? Dragoni nl~miC';•cy 

Ba .. , ·"- łjui jutro z rana mogą być po1J ro-cmo -c. - :..... ... „c-aao. - . . 
' w szeregu! Kto umie władat' gatkami narwsk1mL . 
· - krok naprzód!- Stalin odpowiadał równy:n, ó-

oa::::~~~G:::!~~~c;::::::::()~G§ 

„ Cel'em te; ogólnonarodowej wofny prze· 
ciwko ciemiężcom f asz:J}stowskim jest n.ie t).Jf • 

ko usunięcie niebezoieczeństwa, które zawiM 
sło nad naszsm krajem~ ale ud::.ielerzie po­
mocy wszsstkim narodom Europlf > ięczące; 
w . ;arzmie niemieckiego jaszszmu. TV te; 
w»zwoleńcze; wojnie nie bę.dziems osamot­
nieni. W te; wielkie} wojnie będziems mieli 
wiern»ch sprzymierzeńców--- narod)J Europt; 
i Amer»ki, w l)Jm. równiei naród niemiechi, 
ujarzmionlJ przez hitlerou•skich prowodurów. 

1\lasza wojna o wo/no~ć nasze; o;cz»­
Znl} zespoli ;ą z walhą narodów EuropN 
i Amer>;ki o ich niezależność. o swobod~1 

demokratyczne. Będzie to jednolilN front 
narodów, walczqc~Jr..h o wolność, przecizj./:w 
ujarzmieniu i groźbie u;arz.mienia przez 
fas:r;»stowskie armie Hitlera.". 

Józef Stalin 

~ 

• żyliśmy wszystkich wrogów. 
: że bronią panowania mas pracu;ących nad Gdywrógznówtargnąłsięnanaszą. i kapitalistami, że bronią światowej rewolucji wolność, po.srzedłem na. f,rcnt, do C:zer • ł WOlleJ Armii, teraz już razem z ma-

' - Wszyscy do walki w obronie 
Ojczyzny! - mów jak przed 25 laty 
słyszymy wezwanie Lenina, we.zwa.· 
nie naszej Partii. Zarówno ojcowie 
jak dzieci chwycili za broń - i bro­
nią ziemi ojczystej. I obronimy ją za 
wszelką cenę. Będziemy wa.Jc:iyli • 
kaidy je.i cal, jak uczył nas Lenin. 
jak uczy Stalin. 

: SOCjalźSt'J)CZnej" • f bn st.a.mym synem. • W l L : Odprowadzając ga na front, przy· : - . . enin -i :„ kaw.Iem mu: 
: L-enłn i Stali(I - Zbiór proc cłla naułi : I „Bij synu, zbiraw faszystowskich, 
: hlstor1·1· W1'.P(b) 21n1 i nie szcz~ąc sił." i r.: str. V'J i I Wykona.I mój na.ka& - bil się do 
0 • ostatka, męż.nie broniąc StaJingradn. j 
·~ ... „--„.„„~~·eo•oo!." . -„1!1!!.."•-.H•HH••~„„ ....... J N~awno otrzyrnąlem DM: 

(Z listu ezerwonoa.~ 
P. Kuźniecowa. 1943 r.}. 

.Tajen1.nica zwqcięst•a 
Rpodzie1młl"m sięi i11 ~mstępnego którl" flll\11'11·ch1.i<1 ~•'-11il'1"11ły na•1 hela· I - Rozkaz, ti>warzy-m dowód.oo ' i;.. wycelowwiy karabin l aztkajfc na Miie 

"'dniH, n;;iemua,;tego ,pażdzinmika, płn- lio11. Przr:rznril tam jf'.du, komp rę l•a i t11łlonu. Nic pr:i;epuścilliy... · 1 kl!'Zf „~5Qia", '-
tou ll"itnanta Doń„kirh lub lf"jlnanta talionu.' 17.!l.imu.i~•·ri;o odt·.in„k n.t pra- , Donskid1 odszedł. ' ja nadal etałem Nagle wydało ml lło. łe w. ·memłitt 
Brndnrgo rozpc){·,11ie hój .Ale 1.arów '' •l o<l ·na·. i rotk11111ł '''.' p•;luić rrnw· przy t«>ll"fonit>, przyc1&Ka}ąe :Juchawk:ę nl61 &łyehać bylo jakiś eiez11k. 
110 o~iemna,łc"o jak d1,i1<więlJ1a.tt:~o . :al~ llli "uj·!..ann 01wlo1·011i odci111•k.1 Jo ucha. :'i'a druJ?im końcu drutu telefo - Hallo, eo tam ełychać! 
':\ii:mc} nie po-11\\ ali Bi~ na naHym oJ ". nor. ori1·n10" ali•rnr •ię .„ pr,1·ln >- nicznt~o. który. był ukrytf w zic.-mi, 1cszcze jeden raz ten sam di'lli~. 
cinku. pu l1i1wy wc„llu~ 11111, "e dnie - 'H· 1,na.idował &ię l11cwik. Komunikował - Hallo, eo tam słychać - powtó~ 

Ohif" 1a · dzb.i pr1yc1.aił~ •ię na „l,:r:i .Ilu!! ka111>na1h. 1 fuk armat nit' 7bl;._al mi. e.o IÓ!' dz.it•jf'. Słurh mój zao~trzył Iem. 
ju la-u i "yriłi 11kr~1·ia po<lzitnuw. ' -it· JH'Z"1·i1rni1·. <>•l.Jal~I -it. ale <>d1la- -;ir. Rt.a~mrnłf>m noie tylko na ~fowa, lecz - Strulamy, towanyezu dowódco łia 
ohli!'lOne ua cH11:<utrnały bój. I lał if " i;l~l1 na>t.t·~o frontu po.-1rn a- równiri: ua intonar.ir, z jaką b~ły wy talionu. I ja równid; mttlam. 

'\a n if'r11'11olknl'l1 >O•t'll >it•1hjt·li ob.

1

.i:J„ 'ir •·om' dal1'j, na lyly 1w•1rglł ha j,o:,, iedzianl". Z11a.itlując się w ~cl1ronie - Si!lwami? 
'''r\\alor1.y, p;1trr.~c w kin11nl,n. w talionu „ ,,.iahu. w odJ„~ło.:ri 8 km od plutonu, - Tak jest, na komend{', tOWA!'ll'J,• 
klt•I') 111 znaj1lu" itli -ię '\icmq . \11· ohit' „„'.!Il' paźd~i<•rn1ka Dun-l:ir n za11·!1 fo wicl7.iałf'm jal,Jiy 11>z~ ,tko to, co wi- ~zu dowódco batalionu. 
dro;.:i lt~h wp~łnir 1111-le. h.ilka riuy '""':al 11 ni1·~"'kl-i l!'"h'll '.'. clnal 1e "'ego okopu łącznik. - A "ierucy? 

',·; 

W czerwcu 1941 .r. hitlerowskie ~iemcy 11apadł;v na Związek Ra· 
d7iecki. Stalin nat~·chmiast stanął na czele obrony kraju, kierując 
osobiście wszystkimi sprawami, związanymi z prowadzeniem wojny. 

{Na ilustracji - Stalin na pozycjach bojowych pod Moskwą) 

drien11if', w określon~·rh godzinach, 
Don5kif'h i Brudny rnwiadamiuli mnie 
tci„fonfrfilue: ... ~iepr~jaciel nie poJ,a 
i11 je ~ir". 

:'\a rałym centrahl}lll odciukn woło­
kolain.kic;;o rc ,i orm ufort,·1 i koli al1r~o 
- zar1iw110 na 11n<;zym odcinku .ink ró 
"ni<':i: na odrinkn '<ę•iednich hatali"­
n("~ - ni~ odl ·1uwuli~1ny 1-.a,ltu·~o J1t1· 

ri•ku wroy.a: :'lii1·mry nil" wv") tali 11,. 

ta.i nawrt 01ld1i:1lów rozf101.·1ai1 < t} t·h. 

Al.- 2 hol.u, 'Jlll;<3 I"""''('> <krz~ilła 
orkinka. zajn1owa11ezo przez baralion, 
zza la"iw, w>t·1)1l który ·h ::.1n~ł.1 rzeka 
Ruza. ~łrrhać b~ ło nit•11rzcrwany huk 
anuat. 'lam walcz)la na,za artylc'l i.1 
pru.-.iwpuncrrna. Tam '' ła;nfa, na le· 

'l'owar:t.y~u dowódco batalionu, 
dri:aró" ka na drodze. '\iem i erka pie 
rhotu. 
• - Cz~· .it>dua ciri:arówka? 

- Jrdna. 
- Przcpu;dć. 

Po kilku minutarh Dcm~lcich ra1cle-
fo1111wa\: . 

- Towarzy'1.u doi' ótl.co hatali<>uu, 
ukarnla ,jf b.olnmną ~amorhoJów. Rów 
11i1•ż z pi1•1·hotą. 

li(•? 
h.oi1rn nic widać Jak dotąd dz.ie 

Mr<" '\ie. clo11it•ro co powiedziano mi, 
i:e ,ie.,;zrt1• clwil'„. 

- ~o. Du1i.kid1 - po11icilzinle1u. 
- Trtym:ij >ię - zalrnuczrl zdanie 

Pocll11n11• cięiarówlci jechały wolno ·a,tąpiło n.iemorne d~ugie milcze-
1 I . nie. 

1 roga. .tóra " tym eza•1e 7.nów zumar 
I - Ucieka.iq! - kreylmi!ł łqcmik. ,.... i ''"· >lala 'ię llrnrcla i teraz była z lek Jak Boga kocham, uciekają.„ 

ka pnn1ró-zG11a wcze~nym śniegiem 
:Nie posiadałem eię z raclośc.i. J'tiiem• J1aźd1irrnikowym. :'\a ławkach umoco-

cy uciekafo. A więc to tak si~ odbyw11o ">mych 7 obn stron rifżarówki i wew 
to tak uciekają na wojnic! Więc mamy ll\llrz puclła sictlzieli żołnierze niemier. 
w sohie tę moc, która potrafi razić 1·y, uzbrojeni w kara.hiny i pi,tolct:y ma 
wroe:a - jego duszę i ciało, która ;po­,,~ 1iowe. Ohe1·nie wytlajr $i!' to nirpr:t 
wodowała, że Niemcy wpomnil'li o dy "•lop0Johir{1>t111·m, ale 'wćmczas pod 

1
. . • 

1
. 

\fo,(rna, w paźrl>iPrnikn 19.H roku, ru . ~cyp lilie, zapon~m; 1~ że s~ „wy~e~ą" 
I f · 1 . . 

1 
. I 

1 
I ra„ą, zdoh~ 1H.anu sw1ata, mezwycięzo-

,- 1~ o t•fl")"'\\ ne '"· 0.1~ ( n1cn1H~<' ac l O( - „ „ 
I ł · ak' I . · 'b . ną . anma. Ech, gchb,·m nuał teraz ka-
•; wa Y tę w t ·i. w a'me eposo . : me- walerit" .• Zaczęlih ;m~ ich ści ac i r • 

k1rdi Jw, 11prz1•d1u1·go rozpoz.nama bez b • k Ił . )k 
1
·
1 

b ~ . ł 
I · . I . 1 . . . ac ta - ' ugo, 3a c ngo y się rue 0-11 '"'Jt1<·czc·111a, 11•1 >trat.,. przcumr J 1 . l' . . k 1· 

' I · o<l · • : • k . „ pannrtn 1 1 ucie ·a 1.„ 
11u· 111f'J, '"Yg me c1ęurow ·anu. tao; U 'al · · lk 

I l . . . . , . pai o mrue me ty -o zwycirst11o'o, 
I •) 1 '"'""'· r.1• w razie . połli.nma potra 1 : . . · . . 

t . 1 ·. R • " <·cz i ta1emmca Z1Hc1ę>twa, ktorł 
I I) }Jl'lt'fl\'C I.li' „ USOW • ł • • ~ • 

zarzyna <'m rozunncc. " w1~r. mewy w 
.\ „Hu," pr1.yrzaił sir na >kraju Ja,u sohic tę moc! Na imię jej„ l\ie, w ll'j 

nie •11u-zew.i1.1c oczu z luihi w zielon chwili nie potrufiłcm je&zue ua;.wo:ć 
I J,a, l eh płasz1·1urh i furażerkach, którzy Jf'j l'° imieniu. 
jl'źtlzi li po m1,;zC'j ziemi, juk by byli je.i I 
panami - leżał, przyciskając Jo ~iebie 

(A. Bek -
„S:osa W ołokołamska'•J 

SIEMION KIRSANOW 
• 

Dlt'A SLOlt'A 
Do szturmu przez otwarte pole 
powiódł kompanię komsomolec. 
ZamaC'hnął się ramieniem w noc, 
i kiedy granat ogniem bryznął, 
poderwał ich wołając w głos: 
- Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
W okrzyk ten wszystko tchnął, 
czym tylko żył do dzjsiaj, 
za co karabin w rękę wziął, 
i co jak życie własne C'ZUł, 
a cenił wyżej życia. 
Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w nich ludu nieśmiertelny duch 
wysławił się bojowy, 
jakb~· f .>rwany granat w garść 
Szczors i Czapajei.\· w o~iu starć 
wcielili się w to sł-Owo. 
A komsomolec szedł i szedł 
szerokim wolnym krokiem 
i wiódł natarcie, jakby wiódł 
do boju cały młody Ind, 
nieogarnionym wzrokiem. 

łf przemówienfa w dn. 3. 7. 19411 1'1} wym ~b.nyJlc dywiz.ii. Panfiłow >konren 

I trował we.z~„tkie przeci'"lorn i.rl.~ kara-

Donokirh. - Sły~załl"m pnez ,Jr "iaw­

kę, jak Don•kich 11 estrJ!nął. - Cty nie 1 
tah. towurzy,&11 dowódc<> batalionu? ' 

Bo wszystko, co mu było drogie, 
wszystko, co \'>'arte życia, 
wszystko to, idąc w ogień, 

~~~ ~~..,~-~r~~ bin,, maozynow~ „ l)m równiei: t~ ...- Tak. f w t~ch słowao!i dwóch wykn11.czał. 

• 
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OZIE CKIEJ w111111111111m11111w111111111m11~m11~m1m1wmm~11111~~m~1~1 ARMII 
• 

Epopea StO·l'ingradzka \Pogromcy faszyzmu 
- .,Dl"odzy moi, pod<.-ms tych 

l!ltrasmych walk często myślałem o 
was. Zapoonniałem daty, gdyż ka7.dy 
dzień podobny był do poprzedniego: 
walki, dym, śmierć". 

hv·an Kuźmicz zaciął się. przetarł 
oczy, chciał cZytać dalej, a.Je ;:wd;;u­
nąwszy list SLępanowi Jakowlcw'­
crow:. po\vledrział: 

- C.t)iaj. 9ry mas.z lep.;;ze oczy. 
Stie!)an Ja:w,vlewicz chrząknął: 
- .,Byłem w StaUngradzie jesz-

żańską. Wdarły się już do miasta., o­
krążyły podkową centra.Iną jego 
cz~ć, doszły do \Vołgi, ze swoich nor 
krzyc·z.ały na nas: „Rus, wkrótce bul 
bul!". Ale my wiedzieliśmy: za \V<lł­
gą nię ma dla nas miejsca. Za Woł­
gą dla nas tylko hai1ba. Co tam hań­
ba! To słowo jeszcze zbyt słalJc, by 
wyrazić. co się działo w na,;zyc·h du­
s~<'h". 

pra.whvszy się iiod liuraganowym o- moźd1lerze, „ka.tiu.sze", ~wiszezaJy 
gni<>m prze'Z ~·ołgę, znowu wylecie- rzuca;ne z samolotów bomby~ I 7Jie­
liśmy samolotem. _;\,1a.lutki samolot mia dri".ala, jęczała po 11rostu od o­
szedł nisko. na.cl stc1>ami, nad Do- gnia. artylerii, od wybuchów bomb.. 
nem. I widzieli.~my, jak ze wszyst- o-<l ognia. mofAłzforzy. To zwali~ się 
kich ;.;tron ch1gną nas.ze wojska. ku siła, która przybyła do nas z Ura­
Sta.lingradowi. Parły one, knL~7.ąc lu„.". 
niemiecką obronę. nisl;n.ąc Niem- - Aha - wykrzyknął St:iepan Ja­
<:ów. Pami~tacic za11ew11c, :i-<' nasze kowlew!cz. - Oto wam uralska siła! 
dowó<ll.t" o dało Nicm!'om 1hmego 'Aha. bij. "·al, Wasylu Iwanowi<2U, 
styc:rnla ultimatum". bij ich. diablów rogatych! - krzy-

cu jesienią. Była to złota jesień. 
:Nad brzegami Wołgi w ogromn~·ch 
stosach le:i„-..ł:v arbuzy i dynie". 

- Was:c1i.ka - zaledwie dosły.;za! 
n.ie szepnęła matka. Iwan Ku7..micz 
otocz>•! ją ramieniem i mocno prz.y­
cisnął. 

Sti<>pan .Jako'\vlcw:icz IPOpat:rzył na cza! tak jak gdyby Wasyl znajd<J­
hya·na Ku:lmkza, jak gdyby mów:ąc: wał się gdzi~ obok niob. 
„Pamiętasz. ja wt<>dy przy;;zedłem - A ty czytaj. czytaj lepiej„. _.., 

- Dla dzieci arbuzy są bairdzo po­
żyteczne - wlrąciła Lola. chcąc je,;z 
erze coś dodać, ale Iwan Kuźmicz tak 
na nią popatrzył, źe przyarye.la ję­
zyk. 

- „A miasto było pełne światła -

- „I zakopaiiśmy się w ziemi. Za­
ryliśmy się w ruinach domów. w 11i­
wnicac-h i wakzyliśmy do ostatniej 
kropli krwi. H:to był raniony w J)ra­
wą rękę, bił się lewą, kiedy i lewą 
raniono, walczył zębami, Biliśmy 
Niem<·ów, a. oni stli na nas, jak 
głodne szczury„:•. 

'do c:..:b' ,„_ 1 c;-;yt.ał dalej: przerwała mu Hekna Iljicrz,na. 
- „Ale niemłi-cltic dowódrlwo a.l- - „Z Uralu - huczał s.woim. ba-

bo nigdy nie miało N1Zumu albo go ;;em Siiapan Jakowlewicrz. - z Sy­
strac.iiło i odrzu<-il_o ultimatum._ I biru, z Wolgi, 7..e w~yst.kich zakąt­
·wtedy rozpoczęło s1ę ab"lolutnc nisz- ków na.szef nie-miienonej ojczymy 
U!('Die ich, zabijanie tych, kt1kzy wy przyszły dii na& potężne siły i one 
2lmlWali gtu1Ji~ p&lltykę Hitlera.. Nie, runęły, jak na.wala., na. wt"oga. Wte­
·teg@ nie można pr:r.ela.ć na papic1·. dy, moi drodzy, ~ raz zapła­
•Nie ·wiem, z &ym mo7.na. to porów- kali<Śmy". 
,111&ć. Ziemia za<lrlala. i nie J)rzesta.wa. . 
ła d~ai. Zagn:miały nasze działa, J łF- PanfiurOUJ - „W'4.łka-o ~) 

iLew Os z,a·n i n 

·Zwycięska droga 
Wszyscyśmy, bracia, trochę posiwie}i -
Widać już taka 
Dola człowit:ka. 
Siądziesz, bywało, w •szarym szynelu·-­
Wije się droga i w dal ucieka. 
Wije się pasem szarym i krętym -
Smierć tam czy życie za tym zakrętem? 
Ale czy myśleć żołnierzowi o tym -
Nocą na zvdady, rankiem przed siebie. 
Gwiazdy to czy też rakiety na niebie? 
I mgła nad I.asem modro-zielona, 
Jakby prawdziwa d:vnma zasłc)lla. 
Nie sznur ·i.uraw.i mknie po błekicie - · 
Ale bojowa siódllmka id'Lie. · • 
Koci1>lek, bagnet, kule, machorka -
Tak ~o Berlina doszliśmy samego, 
Skosztowaliśmy śmierci, krwi i d..,... 

SWm ·i ·ezłonk~wie .sztabu generalnegu pr:trY układaniu-~ łM1ll9, 
I dożyliśmy zwycięstwa, kolego! 
Wstajemy - wkoło świat r&Lpromieniony 
l las przed nam.i - zielony~ ziel~ 
Błękit i trawa na dnie parowu, 

stałiugradT.kie.j 

crbytał dalej Stiepa&'I .Jah."'O'WlewiC?, co­
raz gł~S'Z.ym basem - światła. i ra­
du.ści. Centrum miasta wyasfaltowa­
ne, za.budowane wi;;paniał;vmi. doma­
mi, pełne zieleni, a ·na przedmieś­
cia~ .istniał ~ st.ary Ca:11yc)'D 
- drewni&ne ch-a.tki.„". 

"' - „Pr-.ł>Cowarem pra:r 1lGIOClllle­
rua.ch - pi1>ał W-a~l. - By1'U8łemł 
prawie wmędzie. P'ewnego MZ1t ~ 
d:r.iałem, ja,k zacłtwiały a:ię ściany\ 
i.ze.~dopiętrowego domu i łlom :ro"'\ 
nął. Tatar Ach.med Jusupow J)O"frie-< 
dział: „Pair'T.cie, dmn już zmi:ezony„ 
kMnil'ń zmęcz6Dy, ak my ~ 

I gwiazdy zfote, jak ·w . dzieciństwie, 'JIDMllN. 
To .nic, żeśmy z tobą trochę.~ -
Widać już . taka • 
Dola człowieka. 

""" Pewnego ra?iu • jeeba.lem s goe­
ne:rałem samolotem „U-2" nad linia· 
fr<llltu„:• . 

Słońce ~epia snopem p-rorn~ 
Wije się droga i w dal ucieka, 

Helena Iljicz.na SiP!>ir.zała na Iwa­
na Kuźmicza z błyskiem dumy w 
oczach, mówiąc jak gdyby: „Sły­
sz;ysz. z kim! Nasz Wasia!". 

wak.zyi~". 
Achmetdinow zg.ra. t.nąl ~ 

.powied1.Wł dcho: 
- To brat mój -Adlmed Jusu­

pow. Tak on ~ -powinien był powie-

Wije ku wrotom drogim i Ś"\\".iętym. 
Ce też tam, bracia, za tym zakrętem? 
Zapach pszeniczny i krzak maliny, 
1 plusk żurawi i śpiew dziewczyny. 

• 

d.7.i<'ć, t•·n Acbmed Jusu-pow. ~000000000000000· • • • • • • • • • • • • • • • • • •• 

- „Mad.eńki samolot płyną.I wol­
no nad stepem i widzieliśmy, jakie 
giga.n.tyczne siły szykują się do ude­
rzenia. na Stalingrad. Wszystkimi 
droganń po wąwozach, Po równi­
na.eh stepów, pełzli Niemcy, zakuci 
w broń, a Stalingrad już plirnął. Sy­
pały się nań pociski. bomby: na każ­
dy kilometr kwadratowy u-zucono 
.inż sześG. tysięcy ton metalu, I.o jest 
trzysta. ,sześćdziesiąt tysięcy pudów". 

~ .. Zdawało nam się, że nie IH:· ~--.·: 1.· d7lie tl'mu końca„. No, dzień. no. 
dwa. miesiąc, no, d,,-a ... a my prle- ,.,„ .Armia Czerwona.. WNChowana w duchu 
cici bili.śmy się już szósty miesiąc. 0.· ~.· Było nas coraz lJlnie,j. Lud?Jie gfoęli, 0 internar;o11a{ź::.mu, ma niediczoną źlość pr'Z})· 0 
rozr:11wani podskami, minami. grana ~ 1'acz'o'ł ,· .'iOf'11.s:::-111·k611J zve 1lJs~11st~.z·c11 , . h 00: tarni.„ i każdy z nas sfa:rał !Się ""'-al- 0 - ~ "o 11. cz.ęsczac 0 
czyć za setkę.Nawet młoda dziewczy 10 ~u'iata: od S-::anf_1,lzaju do Sew Yorku, od 0 
na, \Viera., maszynistka, kiedy napi- §~ ~ 
sala to. co jej 11oleoono, biegła na . Lond~}nU do KallWlS···" 0 
pole walki i rzu{.-ała granatami w · 0 
Niem<'ów. I wszystko: 1ml7.Je, kamie- i· JÓZEF ST ALIN ~ 

- To ci metalu sypnęli - ; Slie­
pan Jakowlewicz znowu pogrążył 
,;lę w li.~cie. 

nie, gruzy - wszystko wale1.:yło ra- · . 0 zem z nami". . ("O trzech cechach char~~teryslyczl'lych 0 
- Lud>:.'.c, kam:cn '.~. gnizy _ po- : Arm11 CzerwoneJ ) ~ 

wtó1-z~·ł S'ie.pan .falrn·,•. kwicz. cz;~'- j · ~ - „Glga.ntyczi1c hordy rusz3•ły na 
Stalingrad, na tę t·wierdzę nadwoł- tając dnlej - „I pewnego ra.zn. pr7e 0000000000000000000000000000000000000000000000<:>00 

Wyzwolicielka narodów 
A w międzyczasie piękna. stoika. 

czeska huczała radosną 'vrzawą świą 
teczną. ' 

Zlata Praha„.· 

Piękn~· J>rMpek!. któremu lud dał I Tt'raz -stoi na (•zolgu. dumni" trzy. 
dziś imię !->'.\·e::-o 11Jawcy, ocz:vs1t1a I ma.jal' ~1.landar swo,jej OJrzy.rn::. Pur 
się z barykad staje sil.' obscn1iri· p11r1rw~· cień 1>arła na ,jego młotl:rien­
sz:v. w~·dlu:i.a si<; i biegnit> gdL.ie,:; '.la 

1 
rz twarz i mieni sit~ w rotumnych 

miasto. j.akhy ku ~aml'lllll sł0tlc11. , orz;ach, które wid'.liały tak \"h'tt' i 
Dzisia,j była rzeczyw1sc1e złota. Praga rlźwic;ez:v. ś1>it>wa. ~wi('C'i n\:V- \Hhłont:łY 1>i>I świafr„. . 

Jak gdyby wszystkie minione wio- C'ięstwo. j · . . · 
sny, z których okradli ją okupa1H·i. ' - . . . . . Czo lg .. n:kn1t' . 11r1.t>z W~"hrn -,Jrn~ 
wróciły teraz do niej jesz<"Ze bar- , .- ~J~odzm~·, 1w1~z1cmy do mr.1. Po i1r:i:eclm1e.sne, _tys1ąrt' \\-~~uc·;l(IPV<'h 
tbiej roz.~piewane, w całym swoim w1elk1eJ mag1strnl1 Stal ma! n\~ wy1 ~·1~a su~ ku <'ho~ą:-:mu. Ln-
przepychu słoncctnym, w powodzi Wszystkie ro7,gJ1tśnie rO'l.b1'7.mic- cizie .chct~hby .g?. yodnie.,,. wraz. z 
dźwięków. wają radzieckimi mars-rami Poprzez czołgiem I 110111cs<' Jak s\·q„ją uadZie-
Hucq,ące rzeki ludzkie zalały prn- bm~'-<: owacji, po1mez nit•milkną<•y j!::Urz~~a!~;~ {;~a:::~,-~;':.,k :tic~:i~f;j 

skie parki, ulke i -place. Wzdłuż na. prze>l17.('lli calych kilomctTów i 
prospektów uroozyście stanęły na rwą.cy się z wi<'lu tysięcy pie1·si o-

. k zta · krzyk „Na zdar!'• - jadą (•zol&-i zwy 
~~~1~i!;ny.ny - velona. honorowa cięzców. Umajone zielenią, za.snrnnc [ !" ...... -~ ·· "" ' 

kwiatami płyną J)J"ZeZ morze lud z-ki<:, 
Stoi na. Sta.ro.mielskim majdanie 

5Zlachetny Jan Hus i ogląda. swój 
stary gród. Nigdy jeszcze t.o miasto 
słowiańskie nie było tale młode i sło­
neczne, je-SZC'ze nigdy nie rozhrzmic­
'~ała tu wzdłuż i wszerz taka szczęś­
liwa wrzawa„. 

jak ogromne, żywe klomby. A na I 
czołgu, w błyszczącym hclmie stoi. z 
rozwianym sztandarem w ręku, cio-
b-roclu«zny, jasn()WłCYSy żołnierz 1>'->· I 
darza.jąc tudzi swoim S7.A'rokim , 
ufnym śmic(lh~m. j 

- Olldz;iały 1>ancerne - w po-1 
StO'ją na m&ście Ka.rola oti>rz~mie rządku! · 

1>osągi dwunastu apostołów. Patrzą 'VI t k ~ .• 1 .· · I 
na przystrojone odświętnie ulice nad • .~c a . 0 • 0 w~g ~~a. ten ~ołnicrz 
brzeżne, na wokojne wody tnQ<lrej I a.rm11. Stalma„. Całymi l~ta>_ni. go c:­
Wełtawy. Dzisiaj Wełtawa. nie dtmu- t'z~r1~1ano. P1:zez całe dzi~s1:~"1ole~1a 
rr:v sie ani jednym obłoczkiem, bo mow1ono o mm narodom swiata me­
nie chinurzy się nacl nla. niebo. Nic p~a"·d('.. A_ on, u-łys7awszy ""'z\\:a­
pada już cień na Uliczkę Z!ata, na nie glnąre.J Pragi, przyszedł t1;1 ze­
li: ci'\6ną i krętą kryjówkę średnio-1 Ja~1~~·1!1 mar~z~m'. wydągnąl. .;1ę n~ ' 
11·iecmych marzycieli _ alchcmi- swOJC.J mas7~ ~uc .la.k str~na 1 na~oil~ 
ków„. Dzisiaj jest rzeczywiście zło- mogą l!ar~szc1e zoba~1ye go z uh~ka. 
ta, nic w snach, łeez na jawie. Dzl- Oprom1e:i1ony blas~iem Stal.lng1;Hl~1, 
siaj wydaje się jakby szcrs.-;a. wy- ten zbroJl.~Y wysła~1ec mlo_ck~.o »Wla 
prostowała sic ja.koś i wys7Ja na za- ta. !>i.al się dl~ mch . na;1do-lwna_J-

skim rę<>e wolnego ludu wzniosą wy 
<0oki pie-clcsta-ł i umi.c51.czą na nim 
ten wsławion:v w niczlie7.onych wał­
kach czołg ra<lzielki, odlan~· 7:e zwy. 
cic>kiej uralskiej stali. 

Zla1a Praha.„ 
Nigdy jeszcze nie b.vla tak -złota. 

Poe7Jją wolno"ci I słoneczną. buną re 
wolueji rozbnmiewał jej hymn 
triumfu„. 

I/ 1101<w~ci • L. Go11c:.ara -
.. l/~Ja T'raha".) 

lane słońcem Ilro~pektv. szym .. ,,·zor~1~1 1 uc~ „1~. Ja~ ~rn)('7v 
· b1'6n1c .swoJeJ wolnos(·1 1 c7 N, .1;:.k na nr m1"eJ·scowos'c"1acb -nrtr7·:wolonych w 1X7'Uniku • k. · f 

:Sa pros;>ekcie !mieni-a Stalina sto· leży kara« wrogów ludzkości. On - n . • ..' •• „~ . . . ··.r z.w!ruęs leJ o ensywy 
i~ dziesiątki tysięcy prażan. ,leszcze wielki i spra„·ieilliwy - wła~n1 11i<'r b~haterskie3 Annn RadzieckieJ l wakzącego u JeJ boku Wojska Pol· 
bladych 110 chroni<'znej głodówce i sią o,;lanial narody świa!a ourd J sk1ego, wznoszą się pomniki Wdzięczności i Polsko· Radzieckiego 
niianvch t-z:vstvm wlewem '"iQSny. zbójecką nawałą. Braterstw.a Broni 

Zdobycie Reichstagu (Berlin 1945 r.) 

.,; ····~~!··················································································· ·fa: •ltlM"'llll--MU"'fttoOHooHOHUM•H•O'l--•Hootoo-oHot•-•••M-ł••O-Uooo"'"'''"''""'''"''""''""'""'°'''"""""'""''-'"'''""'"' '"''"'"I''"'' .~ 
•: i ~ : 

[I kit J.~~!~e::~:i~:::~=!~~:::~ie~:h: :fi~ą w:~ 11 
~łl CZNl h w granicach Siemiec i że armia nie· l: 
·.:::1:;·;.,i nld~1c a p1rowa~ziła zb11oinJJ i będzie ;e

0
i
6
'>rowa- ·i;''.: :~··.· 

G n a WJJ ącznze na o CJJm terptorium. ecnźe 

iH lej bucie poloźJ;ła kres Armia Rad~iecha". 1 : 
iiE ~ i :ri ~Całkowite zw~icćęslwo nad hitlerowski- i: 
: ~ ! : 
~J. "1Ri Niemcami ;esl ;uż obecnie bliskie, ale jli 
i~l zt.vvci~stwo nigdN· nie pr::."f)clwdz.i samo przez n 
·.~ft~ ię., zdob~}wa się je w cię~kich walkach '.,;1~. 
.. , I ztporcz..)Jl.vq pracą. J.Vró!!, shaz.an11 na za.- i • • c:: ....... c .• 
:Jl gładę., "Jł'HIJCa eo wałki wsz);stkie swe sił"», 1 i 
:!·ł broffi s«:: roz:.paczliwie, ab>] uniknąć surowej n 
:I~ i oo.shtione; hacy. N<Itleż;» pamiętać, ~ rm i i 
U lll/"itż, S'r,e jest. TUlfS'Ze Zi1gycięstwo, t»m większą !: 
~a ""1mHl ~""- nasza eŻłbjność, t~m silnie~ j ~ 
~ ~)) b))c ~io~>J ~<me . mrogowi-4' a: 
Ełl Józef Stalin i1i ·• „,: :f: 
: i i': 
:ti 1J:1 ---'- d A R d !-~ • : :,1 ,..." ICHll{OZ• o rmłi a z~; ~ · : 
.: 1 z dn. 2i3. 2: 1945) i i 
'#a.l~fł..._ ____ „„_łfWl"l-„łMlll,...Hl-łl--I0•1-0 _ _....,,.,,.„.„.„,„, •. ,,.,,,,.,,„.,,.H,,„,,.,,,,,,,,„_,,„ ..... „„. ___ „ •• 

~ ...••.. „ ....•.•••••••.•... „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••• :;.9 

Nad 
Parada zwycięstwa (Moskwa 1945 r.) 

grobem żołnierza radzieckiego 
Kim jesteś , towarzyszu broni? 
Grób twój przy dr-0dze PQd płaczącym drzewem 
Z ojczyzną w 'OC'.1.ach, z ołowiem w skroni 
Padłeś na polskiej ziemi 
I nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem, 
Błękitem i makami przetykany, 
Gdy krew śmiertelnie broczyła -z rany--
Za życie nasze i wasze. ' 
Czy poślubiony o~om i żelazu 
Pośród nas padłeś chroniąc pod powieką 
Winnice na zboczach. Kaukazu, 
Dymiący łeb Kazbeku 
I krajobrazy chmur, • 
Pianę strumieni, zieleni pluS'l.e -
Dziką urodę gór, 
W których r0<ł7.ą się orły i Prometeusze. 
A może byłeś zwinny~ traktorzystą, 
I kiedy cichło już serce motoru, · 
Szedłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
Pić z ukochaną uroki wieczoru, 
Które są piękne nad każdą , rzeką: 
A potem - cz.ołgista -
Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
By paść nad rzeką, która zwie się Wisła. 
Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony - czyś uzdrawiał drzew.a? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, 
Gdzie ziemia hucząc kominami śpiewa? 
A może cień pachnącej dżidy padł 
To wiem, że jesteś synem, Kraju Rad 
I moim bratem. 

L-eopo/d Lewin 

„ 
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Dotychczasowy przebieg akcJi Powiatowych oraz instruktorzy nie 
sprawozdawczej i wyborczej w or- zrozumieli tej prawdy, iż wykona­
ganizacjach partyjnych wykazał, że nie wytycimych III Plenum w spra 
podstawowa masa organizacji par- wie najdalej id<!cego uaktywnienia 
tyjnych kierowała się wskazaniami towarzyszy w toku kampanii spra· 
III Plenum Komitetu Centralnego wozdawczo .- wyborczej nie może w 
naszej PartE i prowadziła akcję żadnym wypadku oznaczać, że nad­
po? znakiem wzmożenia rewolucyJ rzędne instancje partyjne mogą się 
ne.1 czujności, wzmożenia trzonu ro całkowicie wyrzec wpływu rta 
botniczego we władzach partyjnych, kształtowanie nowych władz partyJ 
przyswajania sobie zasad demokra nych. Ujawniło się to szczególnie w 
cji wewnątrzpartyjnej i polepszenia woj. kieleckim i rzeszowskim, 3 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak- częściowo i na Górnym Sląsku. Nie 
c.ii w jej dotychczasowym toku by- jest więc np. przypadkiem, że na 
ly elementy żywiolowości. skutek żywiołowego przebiegu ak­

Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów 

Zebrania sprawozdawczo - wybor 
r ;;e odbyły się dol ychczas w 32.314 
organizacjach, obeJmujacych 70 
proc. członków Partii. W życiu o­
gromnej wiqks'zości organizacji ze­
brania te były wi„lkim przeżyciem 
I przycz~·nily się do znacznego uak 
tywnienia . towarzysz.v, o czym 
Ś\\·iadczy chociażby fakt , że w dys­
kusji nad sprawozdaniami i nad 
kandydaturami do nowych władz 
zabiera ło głos średnio 26 proc. u::ze 
sl11ikó\v zebr'ań. 

cji w woj. kieleckim notujemy tam 
rajmniej szy przyrost robotnikóv,­
produkcyjnych w składzie now.17cn 
władz partyjn~·ch. 

Moment przypadkowości 

N::t tle żywiołowości, kt<ira przeja 
wiała siq w toku kampanii sprawuz 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
j~cia przez niektóre Komitety P~­
wiatowe niesłusznej postawy swego 
rodzaju „nieinterwencji·', zdarzały 
się wypadki wypaczania wskazań 
Partii . w sprawie wyboru nowych 
władz. Do tej kategorii należą wy­
padki, w których bez żadnego uz"l-

Zebrania przyczyniły się do u- sadnienia, przeważnie na skuieil: 
mocnie11ia zasad demokracji we- przypadkowego przebiegu wyborów 
wnątrzpartyjnej. Nowowybrane nie zostali ponownie wybrani do­
władze zostały oczyszczone z ujaw- brzy, wypróbowani i doświadczeni 
nionych obrych i wrogich . elemen- towarzysze z dawnych władz. Zda­
tów, które wskutek braku czujnoś- rzaly się również niekiedy wypadki, 
c-i zdołały dawniej przedostać s>~ kiedy podczas glo~owania przepa­
do kie;·ownictw organizacji partyJ- dły kandydatury towarzyszy zna­
nych. W skład nowych władz we- nych z bojowej postawy w walce v 

szli w wic;kszym odsetku robotnicy dyscyplinę pracy, o podniesieme 
produkc;~·jni, nowowyrosły akty\v produkcji, aktywnie propagujących 
partyjny. Fakt, że do nowych władz zrkładanie spółdzielni produkcy3-
ponownie w~rbrano połowę człon- nych, zwalczających kumoterstwo 
ków poprzednich władz może w itp. Co gorsza, nie wszędzie Komite 
większości wypadków zapewnić cią ty Gminne i Powiatowe reagowal;y 
glość pracy kierownictwa. niezwłocznie na takie tendencje. 

Na zebraniach nie podjęto z miej-
?:T?we w~a~~e będą . miały . moż- sca walk! z nastrojami, które nar w 

nosc podme~c na . wyzszy p~z!om cały najbardziej zacofane i podatne 
styl P.racy ~1erown_1c~"".a orga.mzacJJ na podszepty wroga klasowego ele 
party1n7ch 1 moc_n1eJ Je P0"".1ą~ać z I men ty. Nie podjęto kroków, aby ur 
:riasami bezpartyJnych robotmkow ganizacje, w których tego rodzaj;,i 
1 chłopów. \•.·ypadki zaszły, uzdrowić i członkó·,v 

Oceniając dotychczasowy ' prze- tych organizacji uodpornić przeciw 
bieg kampanii i określając zadam" ko zacofaniu i konserwatyzmov.'t, 
w dalszym jej toku, Sekretariat Ko przeciw;rn naporowi wrogiej ideolo 
mitetu Centralnego nasze.i · Partii gii, przeciwko kułackim podszep­
stwierdził, że obok osiągnięć uja- tom. 
wniły się w jej toku również poważ Wreszcie poważnym brakiem 
ne niedomagania i wypaczenia kampanii sprawozdawczo - wybor -
wskaznń III Plenpm. cze.1 jest fakt, że w licznych organ!„ 

Poważnym brakiem było, te nie 
w~zędzie należycie zrozumiano cel 
sprawozdania ustępującej egzekuty 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii 
wykazuie, że kolektywne opracowa 
nie tych sprawozdań przez egzeku­
tywę stosowane było szerzej, niż 
przed tym, ale nie wRzędzie spra­
wozdania te były należycie opraco­
wane. Czestokroć obejmowały one 
l.ylko cząstkowe sprawy, zwłaszcza 
~prawy personalne, ale nie ogarma 
ły całokształtu pracy organizacji 
pal'tyjnej na danym odcinku,. jej do 
robku jako politycznego gospodarza 
terenu. 

W rezultacie i dyskusja l)ad ta­
kim sprawozdaniem przebiegała 
iednostronnie i nie przyczyniała się 
dostatecznie do podniesienia pozio­
mu politycznego masy . członkow­
skiej.· 

O należyte poglębian~e . 
krytyki i samokrytyki 

Szersze stosowanie krytyki i sa-
111okrytyki nie zawsze szło w parze 
z należytym ich pogłębieniem. Za 
równo w sprawozdaniach, jak i w 
cb-skusji krytyka częstokroć sprowa 
dzała się co spraw szczegółowych, 
zwłaszcza ,personalnych i nie za­
\Wze obejmowała szersze zagadnie­
nia politvczqe i ideologiczne, nie za 
\'\Sze pro·wadzila do badania źródeł 
błędów i braków. Często krytyko­
wano zachowanie się lub działal­
ność tego lub innego członka Par­
tii, ale nie dociekano źródeł jego 
błędów, nie badano jak przełamuje 
siQ w na~zej praktyce nacisk obcej 
ldE'ologii na słabsze, niedość uodpor 
nione· ogniwa partyjne. Stąd prze­
waŻt1ie płynie fakt. że przebieg ze 
·bra11 nie był dość bogaty poci wzglę 
ctem treści polityczhej i że ich wy­
niki nie zawsze uzbrajały organ!za 
c;le p3rt~·jne do zada11 stojących 
przed nimi, nie zawsze prowadziły 
do 11~dpornienia ich na wszelkie for 
my nacis!rn wroga klasowego. 

zacjifoh jeszcze nadal ' ):iokutują opo 
ry przeciwko wybieraniu · kobiet ao 
władz party jnych. Co jest skutkiem 
wciąż jeszcze nieprzezwyciężonego 
przesądu, jakoby kobiety nie nada­
wały się do pracy kierowniczej. Od 
setek kobiet w nowych władzacn 
nie wykazuje w zrostu, a gdzie nieg 
dzie daje się zauważyć nawet pe­
wien spadek. Liczba kobiet we wla 
dzach partyjnych zupełnie nie od­
powiada aktywności politycznej ko 
biE:t w kraju. Odsetek kobiet we 
władzach jest z reguły niższy, mz 
w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 
stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
sklej, a do władz wybrano tylko 
20,9 proc., w woj. warszawskim na 
16,7 proc. kobiet w Partii wybrano 
dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
kaJ:>iet. 

Pogłębić polityczną treść 
kampanii sprawozdawczo­

wyborczej 
U sunii;)cie wszystkich wymienio­

nych braków jest najpilniejszym ·za­
daniem organizacji partyjnych \, to 
ku dalszej kampanii sprawozdawczo­
wyborczej. 

W myśl uchwały Sekretariatu KC 
naszej Partii, pierwszym wnioskiem, 
płynącym z dotychczasowych do­
świadczeń k:impanii jest konieczność 
podniesienia poziomu polity~zne1p 
zebrań, realizacja wytycznych III Ple 
num o podnie.5ieniu w toku tej ;i:am­
panii poziom~1 ide:ologicznego P:::rtii, 
wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
umocnieniu dyscypliny partyjnej, u­
aktywnieniu podstawowych organiza 
cji partyjnych, uodpornieniu ich 
członków na wszelki nacisk wroe.1 
klasowego. 

W tym duchu należy przygotowy­
wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. 
T~eba nadal wzmacniać <'zujnosc 

rewolucyjną n:iszych organizacji par 
tyjnych, podnosić poziom krytyki i 
samokrytyki, nie dopuszczać do .1y­
boru do nowych władz ludzi obciążo­
nych w prz€szlości wTogą działalno­
ścia i ludzi obcych naszej Partii, na 
toniiast zapewnić wybór doświadcio 
nych w pracy partyjnej, wypróbowa 
nych już w poprzednich władz>ich to 
·1,;arzyszy, cieszących się zaufaniem 
Partii a tal·że wybór młode~o akty­
wu p~rtyjnego głównie spośr.Jd ro-

Drugim i bardzo istotnym bra­
kiE'm dotychczasowego przebiegu 
kampanii były elementy żywioło­
\''OŚci, które w wielu organizacjach 
partyjnych zwłaszcza w pierwsze:i 
fazie kampanii nawet. brały górę. 
Na czym to polegało? Na tym, że t0 
\"arzysze z Komitetów Gminnych i 
•••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wzorowa • ostrzarnia 
W naszych Zakładach Mechanicz· odpowiednie ostrzenie psuły się na­

nych im. Strzelczyka została· zorga- 1z<:.clzia i tracono wiele cennego cza­
nizowana centralna ostrzarnia narz<:.- su. 
dzi przy wydatnej pomocy tow. Ha· Obecnie w ostrzarni pracują fa-
cały i ob. Kaczmarka. chowcy, . robota idzie sprawnie, . a 

Powstanie ogólnej ostrzarni pozwa nasz odcmek pracy w duzym stopmu 
la nam na poczynienie poważnych · pr_zyczynia. się do wydajnej produk-

. . •1. h d . CJL zakładow. 
oszczędności zarowno, 1es 1 c o z1 o J. Krygier 

kore..<:ip. fabr. „Głosu" narzędzia, jak i o ilo~ć ~racy. Niej~d-1 
nokrolnie zdarzało su~. ze przez me· 1 Zakł. Mech. im. Strzelczyka 

botników produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się pr.zo<lnjącą 
pracą. 

Do umacniania zasad demok:o:acji 
wewnątrzpartyjnej może się najle­
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowia­
da ona za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadaniem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, irogą 
cych zapewnić pom;-ślną realiza~i? 
ogólnych zadań Partii na dany·n )d 
cinku i uchwał zebrania partyj11ego. 

Rola prezydium 
na zebraniu wyborczym 
Ażeby zapewnić wlaścjwy przebieg 

zebrań sprawozdawczo-wyborrzych, 
Sekretariat KC poleca w ~wej u­
chwale, „.aby w toku dalszej akcji 
wyborczej byly "ybierane na wsz~·:;t 
kich pod5tawo"·ych organizacjach 
t>artyjnych i oddzialowych or~aniza· 
cjach partyjnych prezydia w składzie 
co najmniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać · się w sprawie wysu 
wanych kandydatur i czuwać . ł 
tym, aby najbard;dej gorll'li czlonko 
wie Partii byli "ysunięci na kandy­
datów do władz". 

Dla wyeliminow:::nia elementów ży 
wiołowości i przypadkowości wy­
borze nowych wl.1dz konieczne jest 
poza tym, aby Komitety G'11inne i 
Po1Yiatowe stanowczo ponucily po­
stawę ,.nieinterwencji" i okanły or­
,ganizacjom partyjnym mak5ymalnn 
pomoc zarówno W odpowiedni•>l lJl'Z.I' 
,!!'otowaniu spr a wozdaf1 ustę])'1jącyeh 
władz, jak i w należytym przeprawa 
ch:eniu samych zebrań sprawnclaw· 
czo-wyborczych. 

Komitety Powiatowe powinny po­
p,rzez swoich pełnomocników i zwła­
szcza przez bardzo dobrze rozwi~:ij~ 
cą się instytucję .nieetatowych instru 
ktorów czuwać nad przebiegiem wy­
borów. Trzeba sam !M'Oces wygnw:oc 
nia kandydatur oraz ich onrnwiama 
na zebraniach partyjnych uczyni<; 
szkołą wychowania członków da:1e.1 
organizacji w duchu marksizmu-leni 
nizm_u przyswajania im organiz~~yj­
nych zas2.d bolszewizmu. Dysku~ja 
na 7.ebraniu wyl?orczym nie powinna 
być pły,tka, obejmująca tylko ;.iewM 
szczegóły lub sprawy personalne, 
lecz powinna stać się mocną i słn­
teczną lekcją głębokiego, part·rjne:~~ 
ujmowania spraw pr\CY org'.lnizacj1 
partyjnej. 
żywiołowość w sprawach organiza: 

cyjnych jest obca leninizmowi. Dla~e 
go Komitety Powiatowe nie mogą się 
odsuwać od wjlywania na pr11ebie;z­
wyborów. Jest rzeczą wręcz sp·:ze.::z 
ną z zasadami organizacyjnymi le"li 
nizmu, jeśli Komitet Powiatowy bier 
nie obserwuje takie fal,ty, jak drą­
canie kandydatury dobrego, aktyw· 
nego towarzysza, bojownika uaszej 
Partii. 

Troska o trafny dobór 
kandvdatur .., 

„Wszystkie instancje partyjne m:1 
szą pamiętać - glosi uchwala. Se­
kretariatu I\C naszej Partii - .le 
jednym z ich naj,'!'ażnicjszych obo­
wiązków w ~kcji wyborów jest tr1>­
ska o trafny dobór i omówienie kan 

dydatur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszają O• 

gólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgło5zona kandydatura - nie­
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być pqed­
stawiona ogólnemu zebraniu s pun­
ktu \\ idzenia posta wy ideologicznej 
kandydata, jego łączności z ruchem 
robotniczym, jego oddania spr a wie 
Partii jego aktywności i wiernoś<:i 
dla idei marksizmu-leninizmu. Zebra 
ni, mając zabezpieczoną calkowit.1 
swoboclę decyzji, winni wieazh•ć na 
lrn:to glosują, winni być przekonani 
o trafoo~ci swego wyboru, wir.ni zro 
rnmicć, że ws::elka )lrzypadkowoś.'. 
mo:i.e 110ważnie odbić się w następ­
""' ie na SJJrawności działania no­
wych władz partyjnych. Instancje 
partyjne winny czuć się odpo~1·iedz1 ii 
ne zn realizatję tych zasad. "' ·· .:· 
padkath stwierdzenia tendencji d!I 
utnicania kandydatur otldańych 5pra 
wie tow a rz) szy, przed~ta w i ciele Ko· 
mitetów partyjnych winni na zebra· 
niach wyborczych w swoich w~-stą· 
pieniarh zwalczać te tendencje i za­
pe11 nić takim kandydatom akty" ne 
poparcie oraz skoncentrować "ysiłek 
lderownicl w partyjny('h dla u drowie 
nia tych organizacji". 

W poszukiwaniu ratunku 
• 

117 spo111i1wliśmy niedu1ww o cd)11b11rskim pr;;emó1tie11iu TVi11st.o1111 
Churcltilla. IV pr:;emó1tic11i11 tym u:ócl::: m1.~iclskicj lw11serwy wyraził 

„prag11ienie" poro:11mier1ia .•ię :::c Zttią:hiem l{ad;;iecl;im, 1111 11<1j1.1.·yi;s::)m 
s:c:eblu. Prap.11i1mir to zostało .•lusz11ie oc<'llio11c pr:r: opinię calrgo 
świata juho mydlenie oc:u lucl110$ci fr'. 1Jryra11ii, t:;w. lipa i obłudny mnriewr 
wyborczy. 

Był jedrwk c:;us, gdy staremu tdlho1ti impf1rialistyc::nemu 11apra1vdt 
i szc:er::e na tym porozumieniit :;n/eżalo. Jf·óu·c;;fls mianoKicie, gdy znaj­
dom1l sir tv cit.?żkich opałach, zgototLWl)Th pr:cz innego 1t·ilha fas;.ystow· 
shicgo: hitlero:e:;hie •''iemcy. 

„0.'a zuclrod:ie - pi.<al tcó1oc:ns Churchill do Stali11a (w liście ;;; dn, 6 
stycznia 194.; r.} - toc:'! sit;; bardzo cię:i:hie !Jt1,ie ... rc ·ie/h-ie obaH')' bud;;;i 
sytuacja, 11· której 110 clw iloil'ei 11tracic i11icj11tyU"y, Zflchorlzi 11otr::eba obro• 
11y na s;;crohim fro11cie„.". 

Ano, Jal•tycz11ir tl'oislm ltit/ero1tsf.-ie, lrtól'e z lwriccm grudnia l9H r. 
1·o:poczrly o/c11sp1 r w1 odci111m Ardenów. pr:;crrrnl)' /ro111 t:w. zn• 
chodni i poslmtifr arm:„ cmglo~umcr)·liarishic IV bnrd:o trndaym i klo-
11otli1ey111 poloże11i11. lvótlw móttiqc: :;arwsilo się troszhę rw drugą Uun· 

li'ierl.:ę„. 
Sic dzi1rnego, że obcc11r pionier .. :iumc) u njrry" dostał silnej drżąc: Id 

i dam1j 10 roz1mc:li1rn prośby o pomoc - do hogói.? Oczr1ci.icic, cło 
Z1ti<1=k11 lfod:icchiego. .Ich, jahże 11111 tttedy :aleutlo, mi porozumie11iu 
się z potęż11ym i :icycit:'loim pnńsl1t·em socjalistyc:11p11, porozumieniu ,.1111 

fl(!juyżs:ym szczeblu", tj. ze Stalinem, do ~·tórego .,fol lic:11e, błagalne listy! 

„C:v możemy - „km11lal - 1l' ciągu styc:mia liczyć 11a 1rie/T.-ą' ofensy1tę 
rosyjs/;r.1 na froncie Jf'isły albo gd=ief:c,/1drk indziej.„". 

Józef Swli11, 1mmd=iu·y spr:~'111ier:e11iec 1t·e 11·s~ó/nej 1mlce z f<M:y:;· 
mem liitlrr'ówshim, 11ie udmó1cil slfej pomocy.: w ll')'nil.·;1 wspanialej r>fcn· 
sy1i·~· Armii lfodzicchiPj 11• ::imie 194.) r. uratommy ::oslał ,./ro11t zachoc/11i". 

,.Jestem Plflm 11ie::micrnie 1cd:iecz11y ... " d::ięko11xił u:ó1cczas gorąco imć 
Tf i11$t01t Churchill - 110 to, by po zako1ic:eniu u:ojny ::ara;;; zapomnirć 
o .. gorc;cej ffd:ię<':11ości·' i stunqć z1w1n1 na czele os::c:;ercó;v i tL"rogórv 
Zzóą::lai I<adziechiego. !\'re :::11ac:;y to. że i obecnie nie „szuha'' raturdm 
u Zttią:ku Rml::iecliiego: ol, 11/J. po1t·ołanie się na clzęć porozumienia ze 
Zwiq:Uem Rad::iechim mitdo uratować starego poclżegac:a trnjemwgo tł/ 

oc::ach prag11qcych JJOlwj11 tcyborców angiels/;ich„. 
E. Tam. 

Po .'ltępu.iąc w ten sposób, przestrze 
J:?:ając wytycznych ITI Plenum i u­
chwał Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrafią w dalszym toku 
h .mpanii sprnwozdawczo·w~·h1rczcj 
uniknąć braków dostrzeżon~·c11 y- ieJ 
dot~·chczasowym :rrzebieJ:?:u. 'y szec11-

s tronna dysku,ja nad pracą or!"ani­
'zacji partyjnych, kr~·tyka i samokr.v· 
tyka, cztijność, tro.5ka o wlaściwy 
skład władz partyjnych, rea!Tzarj:i 
wskazań KC w sprawie wyborlw, za­
pewnią wybór nowych wladz stoją- I 
cych na poziomic wymagań Partii. 

(Trybuna Ludu) --------------------------

PZPB łłr 4 korzystają z doświadczeń 
Szkolenie ideologiczne na nowych torach 

\V naszych zakładach PZPB Nr 4 odbywają się dwa równoległe kur- f nizacji podstawowej zwróciło wic;k-
sy szkoleniowe, trwające od październik.,_ ubiegłego roku, a obejmu· szą uwagę na to zagadnienie, frek-
jące 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
nie przebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok osią zdajemy sobie sprawę, że dla utrzy-
gnięć dostrzegamy pewne braki. I na tych właśnie n!edoclągnlęcłach mania i dalszej poprawy tego stanu 

1, \ICzyruy się Jak naJdy organizować i prowadzić następne ~ursy, aby trzeba jesz~ze wydatniej pracować 
szkolenie towarzyszy przynosłło w przyszłości lepsze rezultaty, nad podniesieniem dyscypliny wśród 

Jednym z braków w prowadzonym Za brak 100-procentowej frekwencji uczestników kursu. 

dotychczas szkoleniu było pomijanie odpowiedzialne jest między innymi I Mówiąc o brakach dotychczasowe­
Statutu Partii 1 Deklaracji Ideowej kierownictwo kursu, które nie potra-1' go szkolenia partyjnego, trzeba pod­
PZPR, które powinien znać każdy filo wpłyną!: n.a uczestników szkole- , kreślić również niezupełnie odpowied 
członek Partii. nia

1 
uświadamiać ich, wyjaśniać, że I ni dobór słuchaczy. Skład socjalny 

Podczas szkolenia zbyt mało pod- bezvn:ględnym obowiązkiem każdego• nie budzi zastrzeżeń, natomiast wy­
kreślano konieczność czujności rewo- partyjniaka jest poznanie podstawo- I znaczono do szkolenia zbyt mało agi­

lucyjnej, jaka winna cechować każ- wych zasad marksizmu - leninizmu, tatorów i grupowych. Rażącym bra· 
dego członka Partii, jak rfrwnież nie Kierownictwo kursu nie stosowało kiem jest zbyt niski odsetek kobiet 
nawiązywano do zagadnfeń, związa- metod prowadzenia indywidualnych (zaledwie 10 procent, podczas gdy 
nych z codzienną pracą w dziedzinie rozmów :r: tymi uczestnikami, którzy I kobiety stanowią 30 procent naszej 
pracy organizacyjnej i zawodowej. za~~edbywall szkolenie, nie przycho~ I organizacji podstawowej). 

Przeciętna frekwencja na oby- dz1ll na kurs lub nie przygotowywali Nauczeni doświadczeniem, w przy· 
dwóch kursach szkoleniowych kształ omawianych zagadnień. szłoścl będziemy się stal'ali unikać 
tuje się w granicach 70-80 procent. Ostatnio, odkąd kierownictwo orga wymienionych błędów. w marcu br. 

Rośnie fala zohomiązań 
R b t · · 1 · dzcy podchwytuj~ z zapałem o o nicy o apel qórnlka Markiewki 

przystąpimy do zorganizowania sieci 
kursów I stopnia, mających na celu 
g1 untowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomic. Sy· 
stem· szkolenia obejmie więc wszyst• 
kich bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej. (Od naszych korespondentów fabrycznych) 

Do redakcji naszej w dalszym cią· 
gu napływają maso;vo . zawia~omie· 
nia o deklaracjach łodzk1ch załog fa­
biycznych, podeimujących na apel 
górnika Markiewki długofalowe zoho 
wiazania. 

Nasz korespondent fabryczny Jani­
na Kalinowska pisze nam: „\V zakła­
dach naszych PZPJG Nr 8 przeszło 
90 tkaczy i wykończalników przyię~o 
zobowiazania indywidualne. Zobow1ą 
zania t~ obejmują podniesienie jako­
ści' produkowanego towaru od ~. d? 3 
procent, zwiększenie produkCJl ilo­
ściowej w granicach od 1 do ~ pro· 
cent oraz zmniejszenie odpadkow do 
minimum. Poza zobowiązaniami ind) 
widualnymi, do długofalowego wspól 
zawodnictwa przystąpiły całe bryga­
dy produkcyjne. Tak więc grupa ro· 
botników, zatrudniona w zespole ob. 
Podgórskiego, zobowiązała się pod· 
nieść bazę akordową i jakość 
o 1 procent i wyrobić 120 procent 
noJmy. Grupa majstra Jachlmlaka zo 
bowiązala się podnieść jakość i ilość 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor­
my w 110 procentach, a grupa ob. Zo­
fii Widawskiej podniesie jakość i 
ilc,ść o 2 procent, przy wykonywaniu 
normy w 121 procentach. 

Robotnicy PZPD i W Nr 22 przystą­
pili również w całej rozciągłości do 
długofolowego współzawodnictwa. 
Jek pisze nam tow. Jani~kl, kore· 
sponclent fabryczny - na wspólnym 
zebraniu. 0dbytym w dniu 20 luleg<J 
br., apel tow. Markiewki został pod· 
C'hwycony przez 10 zespołów produk­
cyjnych, które w różnej wysokości 
podnios'! swą bazę produkcyjną i ja­
kr.ść wyrabianycl1 towarów. Do nich 
należą: zespół młcdzieżowy cerowa­
czek. zespół prządek obrączniako· 
wych ma istrowie zmiany pierwszej i 

drugiej, dwojarki, skręcarki, obciąga- nicy rdzeniarni i formierni zobowią· 
cze, kierownicy przędzalni i tkalni i zali się w tymże okresie podnieść pro 
inni. Zobowiązania opiewają na pod· dukcję o 2 procent, a pracownicy od· 
1~iesienie jakości i ilości od 0,7 pro- działu wałków wyciągowych o 1 pro-
cent do 3 procent. cent. , 

Nie pozostała również w tyle zało· Ponadto wpłynęła duża ilość zobo-
ga '>\'i-Fa-My. Jak nam donosi kore- wiązań indywidualnych, w którvch 
'pondent fabryczny, tow. Weszke, poszczególni pracownicy postanawia­
dwie grupy robotników, pracujących ią podnieść produkcję o 3 lub 4 pro­
przy automatach i rewolwerówkach, cent. Wszyscy, którzy podjęli zobo­
postanow1ły1 począwszy od 1 lutego wiązania, wzywają jednocześnie po­
w riągu 4 miesięcy zwiększyć swą zastałych pracowników, aby poszli w 
l:,azę produkcyjną o 5 procent. Robot I ich ślady. • 

..................... „„ ................... "„.„ ...... „.„„ ....... „„ .................... .... 

Zobowiązania kobiet 
na dzieri B lllarca 

Korespondent z PZPB Nr 21, tow. Międzyn?rodowy Dzień Kobiet zo-
Kaczmarek, donosi nam, że zobowią- stanie uczr.zony w PZPB Nr 21 „war­
zania kobiet na dzieit 8 Marca napły- tami pokoju", które zorganizowane be; 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. dą we wszystkich oddziałach, w 
Pracownlcy oddziału przygotowaw- dniach 6, 7 i 8 marca. 

czego przędzalni i tkalni podniosą od Tow. Głowacki, korespondent z „Fil 
1 do 5 procent swą wydajność i mu Pol~kiego", zawiadamia, że człon 
zmniejszą odpadki o 0.5 proc. kinie LK przy „Filmie" postanawiają 

'N· przędzalni na obrqczniakach w ramach zobowiąza11 roztoczy.': opie 
pien<i:.sza wystąpiła low. Leokadia kę nad uczęszczającymi na kurs ana! 
Manowa postanawiając podnieść wy· fabetaml, wyhaftować sztandar dla 
dajność~o 1 proc. i zmniejszyć odpad tutejszego kola ZMP i zorganizować 
ki o 0,5 proc. Tuż za nią zgłosiła się 13>'Jdadkę na zakupienie biblioteki 
tkaczka .Marciniec ze swoim zespo- KUK. 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro- Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu. 
cent wydajność pracy. wia podniosą jakość pracy do 70 pro 

Pracownice umysłowe postanowiły cent oraz rozpoczynają zdecydowaną 
poświęcić kilka qodzin przy czvszcze walkę z maruderstwem, z opuszcza-
niu cewek. "\iem dni pracy i marnolraw$twem. 

Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie agitatorów i grupowych. 
\V związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
przez odpowiednio wykwalifika,wa­
nych wykładowców. Kurs w zasadzie 
powinien prowadzić jeden wykładow 
ca, ponieważ częste zmiany (na obec· 
nym kursie-3-krotne) ujemnie wpły­
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 

położyć duży nacisk na wybór kie­
rownika organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa· 
rzyszy w broszurki. 

Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 
i zawodowej towarzyszy, wyróżniają 

cych siQ zdolnościami, uczęszczają­

cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu 'należy tu­
taj wymienić między innymi, jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otręb­
ską, Nowakową i Jakutowicz. 

Opierając się na historycznych 
uch walach III ' Plenum nasza or­
ganizacja podstawowa dołoży 

wszelkich wysiłków, celem pod­
niesienia poziomu naszego szko· 
lenia partyjnego. 

JAN TRZECIAK 

sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 

przy PZPB Nr 4 



• GLOS PABIANICKI 

-------------------------------------------
proce.at zalOqi PZPBwA~~ttCi~;;;~~r 

Przyst„pu;e do w~pólza wodnictwa długofalowego w ?2 roc~icę utw~rzenia ":~il 

Kronika Pabianic 7 O 
WAŻNIEJSZE fl'ILEFON~ 

Komitet PZPR ~ 3 ~ Radzieck1eJ społeczenstwo miasta 
415 - Il sekretarz 

4 - Sekretariat 
23 - pzpa 

ff'lóhniarze odpow„ad·a;ą na apel.tow. /llarlaiewkl ~~;~ic~oa~0~~~~nr!~~o~~~: 
O - Straż Pożarna 

289 - I sekretarz 

Zwycięskie wykonanie Planu 
3-letniego daje nam w pełni 
obraz jaką rolę w państwie od­
grywa współzawodnictwo pra­
cy. Na progu Planu 6-letniego, 
w którym budulemy w Polsce 
podstawy ustroju socjalistycz­
nego zagadnienie współzawod­
nictwa pracy je:.t niezmiernie 
ważne dla całej kla::;y robotni­
czej. Dnia 25 stycznia br. gór­
nik tow. Wiktor Markiewka za-

czą o umocnienie władzy ludo- Na oddziale 10 do \V.spółza- w liczbie 6 nadesłali swe zobo- hiticryzrnu. 
wej w naszym kraju, walczą wodnictwa długofalowego przy- wiązania, w których odpowiada Dnia 23 lutego o godz. 16 na 
wynikami swej pracy o socja- stąpiło 63 tkaczy i 40 innych jąc na apel tow. i\Iarkiewki placu Obrońców Stalingradu 
lizm. pracowników co w sumie daje zobowiązują się do dnia 1 lipca (dawniej Plac Demokracji) od -6 - Kom. „Służby Polsce". 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 

Kilkutysięczna rześza robot- 70 proc. załogj oddziału. Zespół zwiększyć swą produkcję o bedzie sie z.biórka wsz)'stkich 
nic i robotników pracujących w tow. Czekalskiego Antoniego 64.885 kg. przędzy. oi·ganizaĆii Bospołecz1nych ,J;k1 66 - Zarząd · Miejski 

91 - Dworzec Koiejowy 
112 - PCK 

PZPB, na.i większym zatładzie zobowiązał się wrkonać do dnia W' 'd b t ·k · p d 1 TPPR, Zw. jowni rnw o V\ o "' sro ro 0 m ow rzę za .- no"-c' 1· Demo1·rac 1·e. Ligi Kobiet, l)racy naszego miasta odjęła 1 lipca br. o l .422 mtr. więcej „ "' 
1iczne zobo-wiązania podchwytu- t.kanin, a zespół ob. Sukiennik ni C 1 wyróżniają się tow. tow. ZMP. ZHP. Z\\·. Inwalidów Wo-

213 - Telegraf . ią.c szlachetn>· apel długofalowe Bronisławy zobowiązuje się pod Przybylski Stanit>ław i Pawłow jennych. TPŻ i innych. Na Pla 
go współzawodnictwa. nieść ~wą produkcję o 678 mtr ski Jan, którzy zobowiązali się cu Obrońców Staling-radu ufor· 215 - Pogotowie PCK. • 

Odpo'vYiedzią na apel tow. TkacU! w odpowiedzi na apel podnieść produkcję o 13.127 kg mu je sie po::hód, który z wiet'ica 
~1arkiewki. ::i zarazem odpowie tow. Markiewki zobov11iązują się przędzy każdy oraz ob. Jach mi wyruszy na cmentarz, aby 
dzią. na niecne prowokacje jm- podnieść swą produkcję 0 1 proc. Józef o 13.001 kg. przędzy wię- oddać pośmiel'tny hold poleg· 
peria1ic;tycznej polit~·ld pRń~tw a majstrowie o 2 proc. Cała tkal- cej. łym w walce o naszą wolność 

KINA: ~ inicjował nową, wyższa formc-

Kino „Polonia" - wyświet~~ ~~~~~a~~~~~~;::.,~. wspólzawod-
film produkcji radzieckiej według Na apel tow. :.Vlarkiewki ocie­
znanej powieści Puszkina pt. „Du zwały się liczne masy robotni­
browski". Początki seansów: godz. ków całego kraju. Górnicy, ro-

marshallowskich i rodzimej re- nia zobowiązała się także nieo· Robotniev z PZPB w Pabia- żołnierzom Armii Radzieckiej. 
akcji iPi<t to. że dotwhczas dn .puszczać dni pracy. nicach pokazali, iż swą szlachet- Zapraszamy społeczeństwo m. 

17,30 i 19,30. botnicy budowlani i inni z. za-
• • • t>ałem przyjęli apel tow. Mar-

Kino „ROBOTNIK" wyświe- kiewki. P1·zykładem dla nas mo 
tla film produkcji radzieckiej gą być robotnicy z PZPB im. 
pt. „Na morskim szlaku". Dla Stalina w Lodzi, którzy jedno­
młodzieży dozwolony. głośnie przystąpili do tak szla-

zobow.iązai1 przyi:itąpi'ło p1·aw;1 Wilród orn.cmvników PZPB ną walką o zwiększenie nroduk- Pabianic do wzięcia jak najlicz 
70 proc. robotników PZPB w oddziału Przędzalnia I Centra· cji będą się starali z calych sił zre I nietszego udziału W tej uroczy 
Pabianicach, a obecnie napły- la na apel low. l\Iarkiewki od- alizować w jak najszybszym cza- sto:;ci. 
wają wciąż uowe dalf'lze zobo- powiedziało 19 zespołów pro- sie Plan 6-letni. Komitet Obchodu 

chetnego współzawodnictwa, 
Redakcja „Głosu Pabianic": pragnąc tym podwyższyć i ulep 
Armii Czerwonej 19. tel. 287 szyć swą produkcję. 

wiązania. dukcyjnych liczących razem 159 
Do zobowiązań zespołowych osób. Pmcownicy ci pod prze­

ptzystąpiły prawie wRzystkk wodnictwem »wych przodowni­
oddziah' PZPR w Pabianicach ków zespołów zobowiązali się 
zobowiązując się zwiększyć swą podnieść swą dotychczasową 
dotychczasową produkcję i pod- produkcję o 3 proc. oraz nie 

Kobiety z PZPW Nr 41 
na S·~o marca ---„„„„„„__ Na apel górnika Markiewki 

odezwało się wiele pracowników 
wszy'ltkich prawie 7.Rkładów 
pracy w całym kraju. Wśród 
wielu r.obowiązań nie zabrakło 
też najbardziej uświadomionych 
i aktywnych robotników w kła­
dów pracy w Pabianjcach. któ­
rzv swymi zobowiązaniami wal-

n5eść jej jakość. opuścić żadnego dnia pracy. 
7.f'Sl)Ół krochmalarzy przo- Zespół układacz~' wątku w Ostatn;') daje tnę zauważyć w idąc za przykładem inny<:h ko· 

iłnwnika prący tow. Kuberskie- tym samym oddziale pod kie- Pabianicach wielkie uaktywnienie biet, w Pabianicach - członkinie 
go Francisr.lrn zobowiązu.ie ~i" rownictwem tow. 'Yilczka zobo- kobiet na polu or<lanizat:yjnvm. Li koła Ligi Kobiet przy PZPW Nr 41 
nkrochmalić w okresie półrocz- wiązu.ie się do nieopuszczania ga Kobiet w Pabianicach jako ::w postanawiają uczcić tep. wielki 
nym o 10.J 70 kg. przędzy wię- dni pracy. łowa organizacja kobieca prr.epro dzień, zobowiązując się do usta· 
ce.i. Dotyc.hcza:"owa produkc.ifl Prócz zespołowych zobowi~t- wadza obecnie w swych szeregac;:h nowienia wart pokoju na w·lór 
zesDołu tow. K·nherskieg-o w.rno- zań nadeszły też ze wszystkich masową akcję dla uczczenia Mię- wart stalinowskich. Postanowiono Ob. 
siła 92,146 kg. oddzfoJó"· PZPB w Pabianicach dzynarodowego Dni<: Kob: et. Na także, aby dzień 6, 7 i 8 marca ui::z 

------------------------ zobowiązania indy\1;idualne pod wszystkich zebraniach kół L. K. cić pilniejszą pracą na swoich od 

W" bory do zarząd , jęt~ przez y~szczególne robotni sprawa ta postawiona jr·st na cinkach, udekorowaniem miejsc Dyonizy ·" ~ O W ce i robotmkow. pierwszym miejscu. pracy chorągiewkami i portret:<· 

lowanJlfwa 'miaini Polito-Ra~lie[~iei1F~~~~~~t~~ii!rJ::~1ft.1~}~ ::~:t,:~~f~~~~:~~~Y~t~ fiii}~~~ ~~~~~~::: 
Zbl. · · d · , b · · • 1 1 · . . I pod111es1enw f'WeJ produkCJl u- kr°""li'ła 1·eg'J '"'elk1'c znaczen1·e 1·a teresowania mas ludności miasta 1za się z1en wy orow nowe cuią wca e, ecz uaktywnieme . k · ł · l4 986 t t "" · •1 

· · · 
cro zarzadu· Grodzkie.cro TPPR któ w zystkich kół przez v.rvkorzysta· ł Z:\ !'I ac '.ł<'Z~le · m r. o- ko Międ7ynarodowe~o Dnia Ko- Pabianic, w <lzień kobiet postano-

ma głos„. 
W . . - d . . d . - . ,., , . . ·' warn w1ęce3 b' D . . d . . . ~„r1 • • k d . . -czoraJ mespo ziewanie o wie 1 re winny nastapić jeszcze vriosną nie prelegęntów i ożywienie pra- , : . . . iet. z1en 8 marca to z1en zwy w1on0 u.""f"z1c a a emię posw1ę· 

dził mr:ie .Jasi?· Wzr~załące dz~ec bieżacecro roku. Obecnie na tere cy ideologicznej prre~ wpr~wadze ~~ wyr~z1.11en.1e .zasług~~~ ci~stwa u.stroju . ~ocjal.istyczne~o, coną. Międzynar??o_wemu ?ni~ 
ko. takie mtehgentne i rni::przec1ęt I . p. br.: , ; . d . . . k - t · t · .. k .. d yt • tkacz ~ow. Smad~ Karol. ktor :i ktorv dał wolnosc i rownoupraw Kobiet. Na całosc mteresu.iące1 . d W . . nie a 1a.1.c p1zeprowa za s1e a me sys ema yczneJ a CH o cz o pracuJ"C na 6 krosnach zobo- . . k b. k d „ zł . . · · 0~1·cJ· lna ne; powia am am. we mnie się . b . d, k .1 TP.PR · . k . · .. · · ..., rueme o iet1m I a a emu ozy się częsc • . a h b dził h . / f kt . CJę W? orow zarzą ow ·o ' weJ, Ja rowniez imprez oraz czy- wiązał się oodnieść produkcję o W . ku . , . t 8 i b t z . . . t st czna ~ y a wro . , c oc1~z. a yczme przv po~zczc<>ónych zakładach pra lelnictwa. • . . . _ .. . zw1ąz z..e „w1ę em matci1, oga a c ęsc ary y . 
Jestem tylko Jego wu1kiem. ·. . .., . . 114 proc. KraJ Jan podwyzsza _ · . . . cy 1 sz1<olach. Dotychczasowe za ~ewizą obecnego Zarządu, swa dotychczasOW!i produkcję 0 ~h~! o czym :o Ja miałem dziś rządy nie zawsze potrafiły dać SO stwierdza prezes A. Rusak, - jest 8 proc. Zobow1·ązan1·a ' kol. L1·p1·n· sk1·eao -
:mowie z 'Wa.llll, obywatele? - bie radę :?: rozwiązywaniem za- wszechstronne . zapoznanie społe- z b . . d. r t kie • 
Otóż właśnie o tym Jasiu. Więc ~adnień zarówno organizacyjnych czeństwa Pabianic z istotą i osiąg hot ~wiązaa:r · ł po /ę 1 kt~ · tkacza Z PZPJG 
on przychodzi do mnie i powiada: jak i polltycznych Zarz~d · Gr~dz nii:ciami Związku Radzieckiego ro do ~ 1P' 

8 
°. lzm ~d { h orzy • 

„Ten deszcz tak znowu padał wuj k' \."\.'hranv w maJ·~ ub:' roku w n~ które to celeo osi-.!gnać można ~ 1b18 ::s a 1, 0ll}C ;:witkua ~~c zdo- · 1 k · i.....-. t t . · · _ _ . , . . <t • O\\ 1ązan. sm1u ac.c.o\ z o - Ja- członek kola Z.MP przy szybkiego wykonania panu 6· 
.u.' ,;noze...,;y„ :Y na o c<>s pora- kreślonvm prze_:: siebie plame pr~ arodze .w~tęzone1 pra~y. działu T przez podniesienie swej PZPJG w Pabianicach, tkacz - . letniego. 
ctz1ł .„ . . C)' posfanow1.ł uporządko~Yac w m1esfącu ma~cu i lutym pr1.e produkcji do dnia 1 lipca zobo- Czesław Lipitiski zobowi~zuję Jednocześnie wzywam wszys-
Przerwałem mu„- Alez Jasm, przede .ws;;~·stktm stan orgnmza· prowadza się akc]ę wyborczą do wiązało 8ię 11zyi-1kać 27.012 mtr. tkich ZMP-owców, aby idąc 

nci. deszcz to ja nie mam najmniej r:yjn:--· nas~ępnie przrprowadz;ć nowych władz TPPR w poszc:1,egól to\•;aru więcej. Oddział 3-5 na- się W odpowiedzi na apel górni . . 
szego wpływu. Zrozum dziecko. w'"rbunek •oraz wziąć· cz:v-nny u- nych kolach. Do nowych Zarzą- di>:"łał clotwhczas 6 indvwidual- ka \ViktDra Markiewki \\' ) konai: I siadem górnika \Viktora Mar· 
Cóż ja na to poradzę. dział we wszel·kich prz~jawach ży dów winni wejść ludzie umiejący n»ch 70ho.wiąza(1 o łąc:zi1ej pod-ł 1J3 proc. bazy .priodukcyfnej. kicwki , podejmowali podobne 

Ale Jasio był uparty. _ „Wv- cin społeczn~go i poli~·cznego na pracować zespolowo, klórzy przy- wyżce pro<lukc:.ii do dnia 1 lip- aby przyśpieszyć o mie:-i:)c wy- zubowi:;izania, przyczyniając się 
słuchaj mnie do km'ica - po;7 i1~la r SZ('go mi~sta. Uporządkowana e- czynią się do ożywienia pracy or- ca. W.\"JlO:'{Zące.i 1026 mt.r. Lo- konanie planu prothikc~ jJH' gO. do szybkieg-o budowania Polski 
_to sam zrozumiesz 0 co mi cho- widencja \vy1rnzała stan rzłonków ganizacji. warn. Robotnicy Przędzalni CT a ł\'m samym przyczynić :-.if,' do Socjalistycznej. 
dzi. Bardzo to brzydko z twojej 1741. w 20 kołac.h. ~o p;zcp.rowa 
stronv że ostatnio tak rzadko ro- dzemu reorgan1zacJ1 mektorych z - e J t d . 
dzine' ~dwiedzasz. Ale dz:ś. llZY kół µ1·zys ąpiono do akcji werhun ~{J o m n I a n y e w a 
chcc;z czy nie chcesz, pójdziesz z~ kowej '" wyn!ku .~tórej .stan ~~ ".! 
mną. Coś ci pokaże". czebnv orgamzaCJI wzrosl o ,..,, ' 11 ' bnik" 

· proc. Zaś ilość kół do 61. Szcze· Q • • • 1• PZPJG Zaciekawiłem sienie na żartv. yc s'w1et lCOW m Włożyłem na nogi kalosze. do rę- gólnie Z\viększyła się ilość kół fa Z l U V W 
brvcznych z JO nri 34. młodzicżo-

ki wziąłem parasol i powiadam wych z 3 na 8. Więks?Ość kó> .Jeszcze w nhiegłym roku tak 1 biet. SP oraz większość :z.ałogi 
- jeśli tak, to chodźmy. Jasio · lk' 'ł d · l · PZPJG f b · Akt · · uśmiechnął sę złośliwie.. uwiesił powstała skutkiem realizacji zo- wie 1 za.\: a , Ja um są , I a ryczneJ ywme praCUJe 
mt się na ręce i pow.tórzyl jak b?wi;łzań j~kie P.odj_ęł~: pos~czf'· 1 niP. i~c ~incia~ S\~ej ś_':"ietlicy. si>kcja pin~pongowa, która mi-

golne załogi pabianickich zakł«-. Dz1ęk1 energ1czneJ akCJl fabry- mo trudnosci lokalowych roz-
echo - ,.tak. chodźmy". dó"· p1:acy bądź też !iZkół. 1'.'rac:-i; c:mego koła ZMP nieużywana wija się dość dqbrzP znajdując 

Po drodze dopytywałem się go . tych ~oł była ~tosunko:vo .:.l~n<'l. w I jacla!nja przekształcona została wiele zwolenników tej gałęzi 
caly czas o co chodzi, ale •chtopak n:e-ktorych. zas w og~le me ist-

1
' na śv.rietlicę, przy poparciu dy spoitu wśród młodzieży zatru-

się uparł. „Zobaczysz. • powiada mała. W ciągu 7 miesięcy Z'.H1.ąd , k ·· · Pod t · 0 · d · · pZ°f>JG • 
iuż za chwilę będziemy na Koper Grodzki zwizytował 57 kół z c7.e- I 1~. CPJl 1t . ~ awpoweJ . rl?atlll~za m~ne.J w ' . . · 1. ' 
nika". · go największ~ nasileni<' pi'l.ypada I ~Jl . ~r ~JneJ. . rzy ~1e ICY ~1bl10_1.e!::ę sw.1et 1cową sk~a-

I zobaczyłem. Gdy doszliśmy na na.. Miesi ac Przyjaźni Polsko-Ra-! 1stmeJą 1 pracuJą obi>cme sek- da]ącą "'.ę obecnie . z. ,460. t?mow 
róg Piotra Skargi. gdzie rozpoczy dzieckiej .:.__ paźd~iern ik i li.+·Jparl. I cje: pingpongowa bibliotekar- j prowadzi . kol. L11;nus~1 1 kol. 
na się ulica Kopernika. Jasio usta- NiezalPżni~ od obsłużenia kół Za- ska. sportowa oraz trzy bry- Latka. ktorzy dyzuruJą . dwa 
wił mnie na wprost wylotu u1icy rzqd Gl\odzki TPPR wziął czynny gady łączności „Miasto - Wieś". ~azy ~y~o?niowo, . wypozycza­
i rozpoczął jednostronną dyskusję: i;ctzial w Marszach Jesiennych. w świetlica przy PZPJG gru- Jąc ks1ązk1, r~bot~1kom. Trz~-

.,Czy wiesz. powiada. że to fed- Swięcie .Lotnict~ra .. Międzynar?do puje wokół siebie -wszystkie b~ I?rzyznac .1~ zamtere~owame 
na z najszerszych i na'jnowocze- wym Dnm PokoJu itp. Natomiast organizacje istniejace na tere- b1bhoteką wsrod załog1 a prze 
śniejszych ulic w Pabianicach? w Fe~thva1u Filmów Radzieckich nie zakładu jak ZMP Liga Ko wazme wśród młodzieży jest 
Czy wiesz, że miała to być również Zarząd Grodzki nie wziął żadne- ' bardzo duże. 
najpiękniejsza ulica w naszym mie g? udzia~u. W r~mach uroc:_zy~t<>ś Niedawno powstała przy za-
ście, coś w rodzaju Alei Kościusz- ci 70-le~ia ur~dzin Gene:aliss'.mu Ogłoszenie kładzie sekcja sportowa. która 
ki w pobliskiej Łodzi, z jezdniami ~a Stalma. dz1ęk1 zobow1qzamom . . lk" d · · 

ł . ·1 h kł d. z d K 1 L. · T( b. t rokuJe wie - ie na zieJe na przy po boku, aleją pośrodku itd? Czy za og poszczego nyc za - a ow arzą o a ig1 • o 1e przy ł . . S k . t . kt · b 
wiesz, że teraz ta ulica jest za- szeregi TPPR zwiększyły .się o 612 PSS .. Snołem" powiadamia sz osc. ~ CJa a proJ~ UJ~ u 
niedbana tak, jak rzadko która członków. Coraz więcej ludzi.. zda wszystkie członkinie, iż dnia 23 dowę bo~s~a na ter~me o~iaro­
inna ulica w naszym mieście? Czy je sobie sprawę z tego: że realiza- lutego br. o godzinie 19 w wanym JeJ przez k1erowmctwo 
wiesz, że mimo charakteru prze- cja zadań jakie nakreśliło sobie lokalu wła::;nym przy ul. Lima- zakładu. 

się wyda fakt, że świetlica w 
roku ubiegłym nie posiadała ja 
kiegokolwiek funduszu prze­
znaczonego na prace świetlico­
we. W , tym roku Zarząd świe­
tlicowy 11ie otrzymał równiez 
żadnego funduszu, a przecież 
w świetlicy odczuwa się brak 
umeblm•·ania. Te meble które 
się obecnie w b"h'ietlicy znajdu 
ją, są pożyczone z Zarządu 
Miejskiego ZMP. Odczuwa się 
także brak gier świetlicowych 

Zbieramy odpadki użytkowe 
Dzięki Centrali OdpaJków U­

żytkowych Państw. Zbiornicy 
Woj. w Łodzi, powstała w Pa -
bianicach Poclzbiornica Od· 
p;adków Użytkow)ch przy u!. 
Moniuszki I 04. Podzbiornica 
f unkc. jonu je od 15 b.m. Zakupu 
je ona w..,zelkiego rodzaju od­
padki · użytkowe; jak odpadki 
z materiałów wtókiennicz\ch 
(stare i nowe). zużyte żarÓ\'v·· 
ki, butelki. szkło tłuczone. maku 
latur~ i t. p. 

o które uapróźno kierownictwo 
swietlicy dopomina się od kil­
ku miesięcy w Radzie Zakłado-
wej. 

Jotowego i stosunkowo gęstego za TPPR jest wielkim wkładem w nowgkiego 3 (dawna Gospoda) Ożywioną działalność prowa 
ludnienia tej ulicy przez ludność dzieło budowy pokoju. Proporcjo odbędzie się rnie!'!i~crne zebra- dzą 3 brygady łączności „Mia.­
robotniczą, przez całą dlugość uli- nalnie do wzrostu organizacji nie. sto - Wi.eś". Dotychczas nawią 
cy po obu stronach nie ma płyt zwiększają się zadania Zarządu . Zebranie poprzedzi prelek- zano łę,czność z kołem ZMP 
chodnikowych, czyli tzw. trotua- Grodzkiego. który winien uaktyw cja ob. dr K. Filipowicz - Ga- w Ochlach, gdzie aktywiści Domy trzeba remontować 
rów i żeby sie_ dostać z J"ednego nić się oraz naprawić dotychczaso jewskiPj rozpoczynająca cykl ZMP . t 

k · 1 , d t • t t Ch b pomai:raJą. w pracy a.m-

Związek Zawodowy świetlicą 
PZPJG nic interesuje się, ani 
też ' nie stara się pomóc w 
pracy oświatowej młodemu 

aktywowi. Dużym zailltereso­
waniem cieszy się gazetka 
świetlicowa wydawana przez 
koło ZMP przy PZPJG. Gazet­
ka nosi nazwę „Awangarda'' 
i wychodzi regularnie co mie­
siąc w przeciwieństwie do ga­
zetki fabrycznej, której ostat­
ni numer noszący nazwę „Głos 
Jedwabnika" ukazał się w 
czerwcu 1949 r. i z przyczyn 
niewyjaśnionych przestał się u 
kazywać. Taki stosunek do pra 
cy społecznej jaki ujawnia Reda 
keja „Głosu Jedwabnika" nie jest 
dobrym przykładem dla mło­
dych pełhych zapału młodzieżo 
wców, wokół których skupia si~ 
całe świetlicowe życie PZPJG 
w Pabianicach. 

W't" końca ulicy na drugi trzeba iść we bra i do jakich na eży zaliczyc o cz:v ow na ema „ oro Y Q 

~rodkiem jez<lni, albo zdjąć buty. brak powiązania .zarzą~t1 Grod~- kobiece". . tejszemu kołu ZMP i szczerze 
zakasać spodnie ; :irnąć po naj- kiego .z poszczegoln.ymi . kołami. W związku z tym Zarząd Ko- opiekują się nim dojeżdżając 
wieki:zvm błocie?" Zadaniem zarządu Jest me tylko ła Ligi Kobiet przy PSS ,.Suo- często do swych kolegów ze 

Z 
··t d „ . N. . ·dz'i organizacja nowych kół, które pra łem'· prosi o obowiązkowe i wsi. Ekipy łączności pracują 

aws y z11em się. ie wie a-, . t 1 b · kt l b · • t t · s'l d ł t A
l t . . ·iem cu3a po em samopas u me pra- JJllll ua ne przy yc1e. . os a 1110 w my sprawoz aw-

em o ym. e eraz JUZ ""' · · czego planu. Zarząd świetlicy 

~~i~~.:;~~łą ~1~~~ zd~o~~~e~~~~:' Zebranr·e Klubu Koresponde' nto' w PZPB borykać Hię musi jednak z wie 
mec 1 pozegnał mnie słowami. „Te loma trudnościami. Na przy-
raz na pewno napiszesz 0 tym". Dnia 24 bieżącego miesiąc3 Pail.sh\. Zakł. Przcm. Bawełnia ~ład.w jednvmtk.loka~u o~bywda-
wl·ęc 1·a trzymam nogi w mis- li nerro '" Pab1·a111·cach. Ją się wszys. ie ze rama, o -o godzinie 17 \V lol\alu ::.wie i "" " d k kt, ' ce z gorącą wodą. pod pachą ści- Prosimy o punktualne przyby prawy. nara y, ursy, orycn 

cy PZPB od1będzie się zebranie · t kilk d · skarn termometr. przeklinam gry- cie. ]es · ·a co powo UJe znaczną 
pę i piszę. Może to coś pomoże. klubu korespondentów, pracują~ Obecność bezwze-lednie oho- przeszkodę w sprawnym funk-

M"asz Dyoni~ ~cli ~ wsr.aY~tkich oddziałach wiaikowa. cjonowaniu świetlic~ Dziwnym 

Wielu właścicieli nieruchomo " 1 

ści nie dba o konserwację bu-
dynków. Do nich należą rów- Klub Kor0 spondento'w Głosu ni.eż Szlorna Lidzba. rski i Hersz I (l » v « 
Je~i1:io,:·icz, których Zar0-d w PZPW Nr 41 
MieJsk1 wezwał de w,·konama I 
remontu dwupiętrowej oficyny! W PZPW ['.;r. !l w Pabiani 
przy ul. Warszawskie.i 18 . .Nie- cach powstał klub korespon l~i. 
wykonanie do dnia 8 marca ' tów „Głosu Pabianic", licząc 
1950 r. remontów, wvszczegól- 12 członków. 
nionych w wywieszo11ym ogło- Zadaniem nowopo\vsfa!ego 
szeniu, spowoduje \Vykonanie klubu będzie stałe imormowanie 
ich przez Zarząd l\Iie.iski na za pośrednictwem „Głosu Pa bi a 
koszt właścicieli, niezależnie od nic" robotników innych zakła -
pociągnięcia ich do od:oov ie- dów przemysłowych G wszyst­
dzia lności karnej~ • kich przejaw~ch ;i:yda ząkladu. 
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Z E SPORTIJ 

Co pisała pn':JS01·łódzka1 23 lutego 1930 r. 
wmc KUPcOW 

Po nadejśdu do Łodlci tw1ai1omo~-j 
ci o ulgach pc1datk<>wych dla fabry-1 
kantów kupcy. łódrl.c.y :z,woła~ "'iec~ 
prote,"tacyjny. Jakto. zapomniano o• 
bTednych, :lpla~ tO\\;amych k.JJpcac..'1 ? '1 
l\1ówcv ''i eco·wii wsklaiz.vwali na kil­
ka \~·ypadków .samobójstw ·wśród, 

·kup iectwa łódzkiego „dręczonego/ 
n le bywałym kryz:,\Sem". I 

.„ A SEZON()MTCY y ·· 
NIE DOSTANĄ .ZAPOM:OG '!'.' 

Władrze cen.tramie 017,ekły, że hez.­
robolni $eiz.onowi nie mai.ją co licrz,yć 
na ll-apomogi, gdyź: odrpowfedliie u­
~tawy takich zap<Jn'J.Óg .. dla rabotnn­
ków ziemnych i . ~~·,on()lwych" - w 
ogóle nie przewidująi. 

„ROZPACZLIWĄ SY'l.'lJACJA 
KINEM:ATOGJtA\FOW'' 

SZARżA POLICJI NA 
BEZROBOTNYCH 

Wctzoraj _przed magistratem na 
Placu Wolności zgromadziły siG tłu­
my bezrobotnych, domagających się 
zapomóg ŻJi\\>nośóowych i c,pało­
w:vch. „Polle.ia konna rozpro.:'zyla 
zebranych" - pi~ze lakonicznie .Ku 
rier Łódzki". · 

ELEKTROWNIA 
NARZEKA NA KRYZYS 

Elekin>wnia łód1ka również od-
1czuła skutki ogóln~go kryzysu. Ilość 
~zużytego prądu spada w katas!rofal 
i11Y sposób. W por(rn:naniu z takim 
1samym okresem roku ubieglego 
ispożyde prądu S'padlo prawie o po-

'łowę. 

l'.\1'""STWmYY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Długoh-wał~· lcryzys i olbrzym;e 
bezrobocie pis-ze •• Republika" 
wtrąciły kinematografy łódzkie w 
sytuację be.z wyjścia. Kilna dają;ce 
,.najlepsze" obrazy świecą pu!'.tkla­
mi. W 111wiązku z tym właśckie1e ki 
nematograiów łód©l<ich zamier:za:ią 
zwołać rzja7Ai "\\'Ojewó'clz~d. cekm na:-
radzcnia się nad 'rorz1Pa·czliwą sy-1 Dziś, o godz. HJ,15 sztuka Leona 
tuacją. Kruczkowskiego pt. „Odwety" w· 

li ·drugiej wersji. 

TRAGEDIA MATURlZYSTKl 
1 

Z OZORKOWA 

J\iies•zkanka Ozorkowa - 17-1~­
nia maiturzyst.ka Irena Cemno'h~ka 
- pragnęła wstąpić na uni11versytet 
celem kontynuowania s•ludiów. Z ?O 
wodu clej 'sytuacji materi~nej ro­
dziców nie mogła - jednak tego u­
c-zynić. Wówciz.as rzueiła się do Bzu­
ry. Zwłok! jej 'N-ydobyli rybacy po i 
k iJku dniach. („Kurier Łód:r.ki"). 

111 •11:- · . ," •Int.li .. ,... 
·ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Aleksander Mat.rosow" 

I 

godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) ,.Kon­

stanty Zasłonow" - g-odz. 17, 19 , 
21. 

BAJKA (Francis3'kańska 31) ,,Boga-1 
ta. narzeczona" - gądz. 11!, 20. 

GDYNIA (Daszyliskiego 2) - „ł'ro-1 
gram aktual11ośri krajowych i ?.a­
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12,1 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, '20, 21. 

HEL (Legi;mów 2) dla młodzieży 
,.Alek~an~er )[atrosow" -
godz. 16,30; 18,30; 20,30 

.!.\!UZA (Pabianicka 178) - „Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

POLOXIA. (Piotrlrnwska 67) 
,,Bitwa o Stalingrad" -
godz. 16, 18,30, 21 

PHZEDWLOś~IE (Żeromskiego· 76) 
.. Konfrontacja" - godz. 17 ,;)0, 20. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś z powodu próby generalnej 
1teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 181-:-łO 

O godz. 18 - „Brygada szlifierz.1 
Kar ha na". 

PAN"STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Teatr nieczynny z powodu wvjaz­
<lu do ·warsza\vy ze sztuką. ·,;\I6j 
Syn". Premiera dnia 4 marca. ' 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łód°ź, N~~not 27, tel. 135·74) 
Czwartek, dnia 23 lutego 1!)50 r. 

o godz. D.30 widowisko dltt · szkół pt. 
,.Historia cała. o µ. irhicsk ich migda­
łach". 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Czwartek, 23 lutego o godT.. 17,15 
widowi ·ko pt. „Zlot a rybka". 

Ka.:<a. c;r,yuna od godz. JO, 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 ,,Romans z Wode­
wilu" z T. Wesołowskim. 

TEATR KOl\lEDII .MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

' 

W niedzielą . kończą · swe boje . , . 
p1ęsc1arze ligowi 

W na~~odząc~ ~e~ielę z? s~a~ą ~.a.kończone rozgry wki pierw-
szeJ i drugiej bg1 boksers k1t.'J. ~te jest jednak wyklucr.one, że 

i po niedzieli nie zostanie .ieszcz. e wyloniony mistrz, ponieważ obie 
?wa~iUe będą posiadą ly równą ilość punktów (zarówno zdoby tych, 
Jak 1 stracoa~ch). 

Gwardia stołeczna ma w ni:?dzielę 
bard7.o słabego przeciwnika - Z11 ir.·~ 
kowca z Bygonczy, którego wysoko 
pokona. 

Gwardia g-dańska udaie się do Cho 
rzowa ". cc>lt1 rozegrania spotkania z 
Larntej~zą Stalą. l tutaj latwo prze­
wirlzieć zwycięzcę . Będzie nim nicwąt 
pliwie zespół go~ci. 

LODZUNIE JAD.~ DO GDAŃSKA 

Związkowiec łódzki j<!dzie do Gdań 
•kii - nhy „i~ spotkać z tam rj~znn 
Kolejarzc>m. Kuwet ewentualne zwy 
cięstwo nie pnynie;;ie łodzianorn J;o­
rzy.'ci w postaci uzyskania lepszej 

Czudina (ZSRR) 
skacze już 16 1 cm. 

~fORKW.\ (QJ>,ł. wl.). - W Lrnin . 
;:;n11lzie ro1.por·zrto mirrlz;rnia 0 towo za 
worl .v 1PkkontlPtyeznP1 w kt6. 
r~·C'h h'0rze udział J:?O zawotlnik{m·, 
rrprrzt'ntnj ąr· yeh ośrorlk i ~porto"·" 

7.SrtH . '" r·zasi1• t~·1·h l':t1Yod<·11· n' ta. 
nowiu no uowl' rr·konlv Z"·in1.kn U•1. 
<lzief'kil';ĘO. "- konkurr nrji" kobi"t 
Bogd;1110,.-:t w hirgn ua 60 m uz,·sktt. 
.ii)" wy11ik 7.5 srk., · wyrównała r~kor<l 
7.SRTI w tP,i konkurrucji, ktf.ry na. 
lcinł 110 nil'j. 7.awodnirzka ta u<tano. 
w·la równiri; nmn· r€'kord ZSRR w 
-.koku "- dni, o'i~gaj~c 5,116 m. 

·w lrn11k11rP11tji m~«kiPj J,itn;jew w1· 
nikin11 iil.:l sPk. usl:mowił nowv re·­
korrl 7.NR R w hir,gn na 400 m, ·rów·. 
niei; Drmin prZPhirgł 800 n1 w rekor<lo 
w,nn rn1<iC' 1:5i,G. 
.Doskonały wynik w skoku wzwyż 

oSJągnęla Czudina,, uzyskując 161 cm. 
r.o piC'T'_l' "zrm ttniu W kJa,yfjkar•ji 

drnzynoWC'J prowadzi Lr'ningrad . 

Uwago,' pięściarze! 
Mistrzostwa Łodzi 
rozpoczynają sie 9 k wietnia 

Inu~·wiclualne nli~trzo~twa !euiorów 
'v hok•ic odbrd:! się w dniach od 9 
ilo l:! kw'etr1ia hr. 

lokaty w tabeli. Remisowy wynik hę 
cizie szczQśliwr chyba dla g<>spoda­
rz~·. 

Tabelka I ligi w tej chwili w~·gląda 
na:;tępująco: 
Gwardia Gdańsk 
Gwardia W·w:i 
Kolejarz Gdańsk 
Zwiazkowiec Łódź 
Stal· Chorzów 
/,wi~zkowiec Bydg. 

9 15 :2 101 :·i3 
9 15:2 94:i~ 
8 9:7 li9 :59 
9 6:12 (ifJ:73 
s 4 :12 .a :87 
9 3:15 41:105 

W J,ODZI l' JRZYMY 
WROCŁAWIAN 

Pomimo tego, że LKS "\nókni<irz 
zdecydowanie pokonał „Ogniw.;" · z 
Wrocławia 14:2, nie zdobędzie p!2tw 
szej lokaty w tabeli. Warta pokona 
ła s1n"go lokalnego rywala gładko 
12 :4. 'Vrenci:! nie podziewanie „Cra 
coYia" zremisowała ze Stalą z "\\'ro­
.clawia. 

Ostatnie ro:grywki zdaje się nie 
przynio:"ą. niespodzianek - w <lrngiej 
lidze. 
ŁKS Włókniarz podejmuje w nie· 

dziC'lę ze~pół Stali z Wrocławia. Z'wy 
cię~two lodzian nie podlega. dy~kusji 
pyt.anie tylko,"" jakim stosun1m ł,KS 
\Yló).;niarz zlhła pokonać gości. 

WARTA FAWORYTE~l 

Ognii'l'o stoczy mec7' z Wartą i 
trudno przypuścić, aby choć 1 punkt 
zdołało „wyrwać" "'arcie. Byłoby 
to bardzo na ręl;ę ŁKS '''łó1rniarzo­
wi, bowiem moglob~r jeszcze być wy 
znaczone decydują.ce spotkanie z 
Wartą na tere.nie neutralnym. Kole­
jarz z Poznania gości „Craeovię", z 
którą mimo wszystko wm1en wy­
grać lub w najgorszym razie zremi 

sować. 
Tabelka drugiej ligi wygląda nastę 

pująco: 

Związkowiec Warta 
ŁKS Włókniarz 

9 15:3 91:53 
9 14 :4 109 :35 
9 12:6 81:61 
9 6:12 55:87 
9 4:14 53:91 

9 3:15 41:103 
'l\•r111in zgloszrnia do wnniP11io1rr~h 

rnistr1.o,tw upływa \r dni;1 28 lut
0

C'go 
hr. z~,~-od11iry lll\1'7'} mfor 1.11znarzo11r· ! 
w k H)Zl'r zkn<:h ngnlnrninowc ]Jnclanil' 
lr"kar>kie oru z rentgcuo,vskie, 

Stal Wrocław 
Ogniwo Wrocław 
kolejarz Poznali 
Ogniwo· Cracovia 

Już . w piątek l'rz~· zgJo,zen 'arh nalrżv- r6woici 
pol~:rn.n~ enent. kat!'gorii wag-i, w 
bun-;1 prznm~zanlnie zawodnik ul' 
dzic startował. ,. 

PoclajPm~· tlo ·wiado1;1ości. iż termin 
7glo"ZP(l <lo ,.Picrw~ZC'f!O Kroku nok. I 
scrsldcgo" - wioscnnPgo uply'l'l'n. z I 

Da1'1c l'd"~z.en·a ?nwoduików -po 

UllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 

- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 

TIOBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Opowieść o prawdziwym .!Zlowie­
ku" - godz. 18, 20. 

(ul. Piotrkowska 243) 

d11il·111 :.? l 1J111. I 
~erminie :?1.T~ rh. hr.Ilf} traktow;inc 

Czwartek, 23 lutego o god:>:. 19,1.5 Jalrn 1:.:loszr11i:t rlo „l'ierw:-zcg-o Kro. 

RO~fA (Rzgowska 84) - ,;Wielki 
Przełom" - godz. 18. 20 . 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik" - dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Su­
mienie" - godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ·„Zwariowa 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon-
stanty Zasłonow" - god7,, 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „o~tatni 
)fohikanm" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
•. Burza nad Azją" - godz. 17, Hl, 
21. 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) „Du· 
hrowski" godz. 16.30, 18.30, 
20,30. 

WOLNOŚĆ (Napi6rkowskieiro 16) -
,.Burza nad . Azją" - godz. 16, 18, 
20. 

ZArHĘTA (Zgierska 26) 

„Królowa przedmieścia". ku" - jl':;ic1111<·go. 
.......................... „ .................................... „ .............. „ ...... „ ....... „ ł 

Co usłyszymy przez radio 
18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 Mn· 
zyka ludowa. 18,40 „,Vszechnica Ra­
diowa" kurs I - "\\'yklad z cykh: 
„Ekmenty biologii''.. lD,00 Koncert 
20,00 DZIENNIK '\'IECZOPNY, 
20,40 Reportaż z Międzynarodowych 
Zawodów N arciar::;kich. o ;;Pucha• 
Tatr". Tnu,sm. z Czechosbwac.ii . 
20,55 „Porozmawiajmy". 21,00 ,;"\\' ~· 
zwolenie Poznania". 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 
(Ł) ,,W święto Armii Czerwonej" -
montaż poetycki. 22,13 (Ł) Program 
lokalny na ph}tek. 22,15 'l'ransm. za 
bawy z sali Klubowej ::\Iini.>terstwa 
Obi·ony Narodowej. 23,00 OSTAT­
NIE WIADO>iOśCI, 23,10 Program 

11.55 (Ł) Syg'llał - chwila muzy 
ki. 12,04 DZJEN. 'IK POŁUDNIO­
WY. 12,25 ~RZERWA, 13,20 CL} 
Chwila muzyki. 13,25 Program <lnin. 
13,30 Koncert południowy. 14,00 Kro 
nika Czecho;;Jowacka. 14,15 (ł,) Ko 
munikat~·. 14,20 ( L) „O racjonalnym 
odżywianiu". 14,30 IŁ) Ta!l.:e i pi<l­
senki. 14,50 (Ł) ,,Sprawy na.;zego 
miasta". U ,55 Koncert soli:;tów. 
15,30 „śpiewamy piosenki" 15,50 
Chwila muzyki. 15,55 Skrzyn'.\:a Ban 
ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIO\.YY 16.20 
(Ł.) ·Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) 
Recital fortepianowy E. Ro:falski~j 
16,45 (Ł) Audycja dla młodzież~· . 
17,00 · Koncert. 17.35 „święto Armii 
Czerwonej" - audycja dla ::<wietlic na jutro. 23,15 D. c. zabawy. 24,00 l 
młodzieżowych. 18,00 Komentarz, Zakończenie audycji i H~·mn. 

Na1rady: 
lllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllHllllllllllllft 

aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i ipne wąrtościowe 
przedmioty. 

To nie. Tatrzańska 
Łomnica .. 

Skocznią taką poszczycić 

się mogą sportowcy „Jach­
romskiej Fabryki" w ZSRR 
U góry moment skoków. 
W owalu jazda kolejką 

na start. 

Międzynarodowe imprezy 
naszych tenisistów 

'.J.'errninarz przewidyw'anych tegorol!Z 
nych międzn1aństwowych .i międzyna 
rorlow~·ch spotkafl teni~i•tów polskich 
przed . tawi1~ l!ię na,tepująco: 

21-23 kwietnia War$r.a.wa-
:'\ztokholrn, '~ "'at~za.wie. 

Dziś odprawa 
trener6 w i instruktorów 

pięściarskich 
Koło Instruktorów przy ŁOZB wzy 

wa. wszystkich trenerów i instrukto­
rów na odprawę, która. się odbędz1e 

w dn.iu dzisiejszym o godz. 19, w lok& 
lu ŁOZB (I'iotrkowska 89). 

2s-::o kwietnia. - I'ol,ka.-Szwe-
l'ja. w War~zawie. Odpraw~ prowa.dzić b~dzie l'. Sztnm. 

12-H maja - Pol•ka.-Rumunia, Obecność wszystkich trenerów i in,, 
IV Pol~~e. t Ikt 6 b i k 

19-21 maja - termin za.rezerwo. s n or w o ow ą,z owa, 

wany na. II rund~ pucharu Da.visa.. 
:?2-28 maja miętlzynarodowe 

mi~trzo~twa . C:'lR w Pra1łze. 
l!l.YI-3.YII - turniej w Wimbble 

donie. 
2:J-30 lipca - międzynarodowe ml 

strzo~twa l'ol~ki w Sopocie. 
l!-20 •ierpnia narodowe mi-

strzostwa Polski we Wrocławiu. 
~5-~7 ~icrpnia - Czccho.łowacja-

Polska, w Pradze. . 
3-10 września - międzynarodowe 

mi•trzo!'twa. W'.'gier w Budapeszcie. 
12~21 września - międzynarodowe 

m;•tr:zo>twa Rumunii w Bukareszcie. 

Komunikat oficjalny 
1..0.Z. Szach. Nr. 2 

II runda :Mistrzostw Drużynowych 
kl. A: 26.II. br., godr.. 10. 

Wlókniarz Zgierz LKS Włók~ 
niarz. 

Spójnia. - Związkowiec-Zryw, 
01;niw-o - AZS. 
III runda }.fistrzostw · DrużrnOin'ch 

kl. B: 26.II. br., godz. 10. • • 
Zw·iązkowiM II - pauzuje. 
Rta'ł - Iludo"·lani. 
Koh'jnrz Koh19l;i - ŁKS m:Jk. 

ln·arzJI .. 
Rp1\jnia II - ""°Mlrninrz Zgierz IT. 
'i\'16~niar1, PRl•iani~.e - B:nTcłna. I 
Ogmwo H - .\7.S U. 

G t. O 8 

Organ t.6dzkler;o Komitetu I WOJ< · 
wódzlde~o Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczon el Partll Robotnlczel 
Red ar; n je: 

K:OLEGHJl\l REDAKCYJNE, 
T •Ie ro n 71 

Re<1aktor naczelny 
Zastępca re<1. naczelT'ego 
Sekretarz odpowie<1zlalny 
Dział partyjny 

218-U 
218-23 
2ia-05 
254-25 1' 

wewn. 10 
Dział korespondentów r obrt-

n lczych 1 chłopskich oraz 
redak•orów cazetek ścit;ll-
nych !19-42 

Dział mutacji 223-29 
Dziel miejski 1 sport<Jw:r 254-21 

• wewn. a I 11 
Dz)al ekonomlcm7 218-11 
Dział fabryczny 21s-u 
Dział ; omy 254-21 

wewn. 8 11 

Re <1 all:cl • l)OCU:i i 72.·31 
K:olportał, 

Łódt, P iotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260·ł2 
Dz.lał ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 6$, tel. Ul-50 I Uł-75 

Wydawca RSW „Pran." 
Adr. Red.1 t.ód.t, PloLrkowska 11, 

Ul-cle plętTo, 
Druk.. ZllkL Grat. RSW „Prasa" 

t.6dt, uL 2wlrkJ 17, teL 21>1·42. 

r 
l 

D·l-14731 

„Rajnis" - godz. 18, 20. , 
111•- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••M••••••••••••••••••••••••••••••••• '"" •••••••••••• ••.,.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1111111111•••111sa1101a••••••••••• 

Hindus sanitariusz przyniósł szarpie, bandaże, przygotował 
maść. 

- Zaraz przyjdzie nasz „hakim". to clę opatrzy. -
~ .,Hakim'·? - jeniec spodziewał się ujrzeć uczonego lekarza 

arabskiego z siwą brodą i zręczni e zawiązanym turbanem. 
Tymczasem \\'szedł na salę mały, suchy, opalopy na twarzy 

człowiek z niebieskimi oczyma Europejczyka. 
- Ty też jesteś jeńcem"! - spytał zdziwiony sipaj. 

„Hakim" nie odpowiadał. 
- Pokaż ranę - powiedział Mac Ferney. 
Zręcznie oderwał przyschnięty rękaw, rozci ął matNiał, obmył 

ranę i pewnymi ruchami zaczął nakładać opatrunek .. 
- A to co? - spytał surowo. Na szyi sipaja widać było opu-

ch!e zaropiałe, ciemnosine pręgi. 
'- Pobili - niechętnie odpowiedział sipaj. 

- Dlaczego zaniedbałeś ranę? Dlaczego nie przyszedłeś "'cześ-
r.1ej? - . .i:ozzłośc.ił się Mac F.erney. 

- To je~zcze tam. U nic!}.„ - wskazywał w k :erunku obozu 

brytyjskiego. 

Mac Ferney wyjął buteleczkę i 
ropiale blizny. 

Kto cię zbil?-zapytał. 

Pułkownik. Kolbą pistoletu 
n :ec. 

jakimś lekarstwem przemył za-

- pokornie odpowiedział je-

Jaki pułkownik - .Tak się nazy\\'a? -

- Harris - sahib. 
„Ifakim" nieznacznie zmienił się na twarzy. 
- Harris? Czy dobrze pamiętasz? - - -
- Tak, •. hakim i.e" , dobrze. Harris-sahib z Al1iguru. 
- Tak - rzekł Mac Ferne\' - Tak. 
W milczeniu obmywał ro~tw;rem lpvasu karbolowego swe ma­

łe. poparzone l e-karst wami n:ce. 
,.A więc ojciec Jenny znajduje siP. tam. w obozie oblegających.„" 

:...... palce ::--rac Ferneya drżały lekko. 
- Powiedz. „hakimie" - zdecvdowanfe zapytał jeniec - po· 

w ieQ.z, czy zribrano clę tu silą? • • 
l\Iac Ferney uśmiechnął się. 

- Ni:- - powiedział - moglem uciec. ale nie chciałem. 
- I z własnej .wo1i leczysz rannych „Pandych?" 
Mac Ferncy kiwnął głową. 

- To znaczy. że jesle' .i ch przyjacielem? 

- Tak - po prostu powie dział Mac FC'rney. Jestem ich 
przyjacielem. Pandy b iją ::1~ za słuszną sprawę. , 

Rannv umilkł. Ból w reku ustal, al~ n :e mógł zasnąć. Leżał na 

łó~ku i rozmyślał: „Nawet sahibowie są z nimi. Uczciwi sahibo­
wie·'. 

W porze pierwszego posiłku porannego ·do sali weszła biało 
ubrana k<?bieta i postawiła przed nim miseczkę gotowanPgo ryżu, 

- Nie chcę jeść. Chcę pomówić z człowfokiem, któriy mnie 
bacl.al przy fontannie - powiedział. 

Był zdenerwowany. 
- Ten człowiek poszedł - odpowiedziała Jrnb,eta. 
Jeniec położył się na łóżku. 
- Poczekam na n!ego. - powiedział. 

:.ł +~· . * 
Badanie .sko~cz;do się .. Insur poszedł sprawd7.ać posterunki , 
Po spadziste) pochylośc1. potem po kamiennych schodach. obło­

ż~nych ''.'orkami z piaskiem, wydostał s i ę na wieżę swojzg0 ba-
Sdonu. . 

Słońce już wzeszło. Insur ogarnął szerokim spoirzeniem wero-
wn:ę. i niebo, wiszące nad nia. · 

Na? Del~i płynę.ly oblok;." Nad listowiem drze\~' i pla::kimi 
dachami domow wił się dym. Za ogrodami tłoczyły slę domy i świą­
tynie; na.d błękitną lćopulą Wielkiego Meczetu krążyły gołi;bie. Po 
tej stronie muru fortecznego rozciągało się piękne miasto. 

P.o drug!ej stroni.e mur~w leżaly_ namioty obozu brytyj:.kicgo, 
rozlozone polkolem .l ukry.e za łancuchem pagórków. Zbocza 
wzgórz, zwrócone w kiorunku miasta, byly prawie zupelniz o<>oło­
:one, żaden człowiek nie mógl zbi;.:-."' ~;„ oo murów miejskich. 

~ .. c. n. 

I 
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